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a) cenzury z obyczajów co najm niej 
chwalebne, z pilności co najm niej zaclawal- 
niające, jeżeli chodzi o uw olnienie od całej 
op łaty  szkolnej albo

b) cenzury z obyczajów przynajm niej 
chwalebne, p rzy  dostatecznej tylko pilności 
lub cenzury z pilności przynajm niej zadawal- 
n iające przy odpowiednich ty lko obyczajach; 
jeżeli chodzi o uwolnienie od połowy op łaty  
szkolnej.

Z c. k. R ady szkolnej krajowej,
Lwów dnia 22. Maja 1875.

Lwów, da Su t ,  czerwca.
Naw et w porze najwięcej ożywionej 

ruchu  politycznego, uroczystość ta k a , ja k  
o tw arcie p r z e k o p u  n a  D u n a j u  p o d  
W i e d n i e m  zasługiw ałaby na pierw sze 
miejsce w rzędzie spraw  w ew nętrznych. C hy­
ba  ciasne pojęcie organizm u państwowego, 
albo zawiść p a rty k u la rn a  bez gran ic m o ­
g łaby  postaw ić tw ierdzenie, że je s tto  w ypa­
dek bardzo ważny d la  samego W iednia, 
w cale ważny d la  dolnej A ustry i, a dość o- 
bojętny d la innych prowiucyi. Mimo zna­
cznej m iary politycznej odrębności, k tó rą  
p osiad a ją  królestw a i k ra je  stanow iące r a ­
zem m onarch ię , jednolitość organizm u p ań ­
stwowego sprawna, że węzeł wspólnych in ­
teresów  je s t bardzo skombinowany. Jeżeli 
k lęska  elem entarna naw iedzająca jedno p ro ­
w incją  odbija się na c a ło śc i, jeżeli urodzaj 
w jednym  k ra ju  nieraz w ubieg łych  la tach  
in teresow ał w wysokim stopniu opinię w 
stolicy państw a i odległych prowm cyach, to 
jakżeż m ożna odmówić ogóluego • znaczenia 
dziełu, k tó re  p rzekszta łca  jed n ą  z najw a­
żniejszych a rte ry i handlow o-kom unikacyj - 
nyeh całej m onarchii? N ie widzimy zatem 
żadnej p rzesady w pełnych radosnego u n ie ­
sienia a rty k u łach  prasy  w iedeńskiej wr tym

w ypadku. Takiego wielkiego dzieła zazdro­
ścić m ogą A ustry i najpotężniejsze m ocarstw a 
dzisiejsze.

O przyszłym  w s p ó l n y m  b u d ż e c i e  
nieznane są jeszcze nikomu pewniejsze 
szczegóły. W yjątek  stanow i kilku reporterów  
w iedeńskich, k tó rzy  codziennie m uszą z n a ­
leźć powód do pow tórzenia stereotypowego 
egu vero censeo, że skarb  państwa pow inien 
przyjść w pomoc kolom dotkniętym  k lęsk a ­
m i finansowemi. Jed en  z tych reporterów  
popisał niestw orzone rzeczy o niedoli p an u ­
jącej w kilku  najzam ożniejszych p row inc jach  
austryackich . Ludność je s t tam  w rzekom o 
do szczętu zru jnow aną, podatki w pływ ają 
bardzo słabo do kas rządowych a  n a to m iast 
m nożą się proźby  o ulgę przy ściąganiu na- 
ieżytości skarbowych. Z tąd  w ynika wnio­
sek, że skarb  państw a dozna w tym  roku  
dotkliw ego uszczerbku w dochodach, że za ­
tem  indyfferentyzm  rządu w czasie p rze s ile ­
n ia  został już  te raz  pomszczony. Z kąd  po­
chodzi ta  pew ność, zkąd zaczerpnięte daty  
tak  zatrw ażające, k tóry  z tych reporterów  
objeżdżał kasy podatkowe i porów nyw ał 
rzeczyw iste dochody z prelim inow anem u, o 
to  darem nie pytalibyśm y organ b ron iący  do 
upadłego zasady interw encyi państw ow ej w 
spraw ach ekonomicznych. Naw et za ż a r t 
nie możemy uważać tych alarm ujących  wie­
ści, bo przysłow ie mówi, że w każdym  ża r­
cie je s t połowa praw dy, a tu  na k ilkadzie­
s ią t w ierszy niem a ani jednego autentycznego 
szczegółu. Gdyby ta  gorliwość w tendencyj- 
nein przedstaw ieniu  rzeczy m ogła być wy- 
i^ sk an ą  w k ierunku  zdrowym i pożyte­
cznym, w ydałaby w kró tk im  czasie piękne 
owoce.

Ś liczna wiosna zapow iada F  r  a  n c y i 
plon obfity. Zasiewy znajdują  się w tak im  
stanie, iż naw et gospodarze wiejscy, u  k tó ­
rych ja k  wiadomo narzekanie  na grożący 
nieurodzaj je s t  zawsze i wszędzie nałogiem ,

W ychodzi codziennie o godzinie 3 . po południu

I z  wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejsen 6 ct., 

poezję 7 ct.

ńiuro Kedakcyi i Administracji Ul. Czarneckiego 18 .

Zaproszenie do przedpłaty,

Za Czerwiec pocztą 1 z/. 3 5  ct., w  miej- 
■ 6 cu 1 zł.

Na Gazetę z Przewodnikiem,
Za Czerwiec pocztą 1 zł. 6 5  ct., w miej­

scu 1 zł. 3 0  ct.

CZĘŚC URZĘDOWA.
C. k. prezydent sądu krajowego wyż­

szego w K rakow ie przeniósł ofieyała e. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie Jan a  K o -  
c h a ń  c z y k  a w skutek  jego prośby w 
tymże samym ch arak te rze  służbowym do 

, ces. król. sądu krajowego w Krakowie.

C. k. prezydent sądu krajowego wyż- 
I <zego w K rakow ie udzielił opróżnioną przy 

iddziale rachunkow ym  tutejszego sądu k ra ­
jowego wyższego posadę rew identa Alojze- 
. -u S w o b o d z i e ,  ofieyałowi tegoż oddziału

j 'ńchunkowego.

R eskryptem  z dnia C. M aja b. r. 1. 
450 przyzw olił Jego Excel. pan  M inister 
wyznań i oświaty, ażeby w przeciągu  la t 
szkolnych 1870 do 1878 uczniów tu tejszych 
szkół średnich, u t r z y m y w a n y c h  z f u n ­
d u s z u  n a u k o w e g o ,  m ożna uw alniać ta k ­
że tylko od połowy op łaty  szkolnej, a to 
w edług postanow ień rozporządzenia M ini­

s t e r s t w a  z dn ia  19. S tycznia 1872, 1. 15.173 
(znajdującego się tak że  w dzienniku ro z ­
porządzeń M inisterstw a oświecenia 1872, 
str. 63.)

W  m yśl tego rozporządzenia potrze- 
hnem i niezbędnie w arunkam i uzyskania u- 
w olnienia od op łaty  szkolnej i w ogóle są 
udowodnione ubóstwo, świadectwo ogóluego 

iopnia pierwszego za ostatn ie półrocze, a 
nrócz te g o :

r-

OPRYSZEK
A p o w ie ś ć  z d a r z e ń  p r a w d z iw y c h .

XII.

Po naszkicow aniu bandyty  ta k im , ja- 
im był w rzeczyw istości, posłuchajm y te- 
a z , ja k  go m aluje li te ra t  rossyjsld Maksy- 
aów w dziele swem Sibir i katorga : „K ar- 

meluk przesiadyw ał w w ięzieniach sybery j­
skich , w ysłany tam  za rab u n k i popełnione 
na W ołyniu (z całą  gotowością odstępu je­
my ten  zaszczyt W ołyniow i, chociaż z opo­
w iadania wiemy, że górne pow iaty Podola, 

' 'fyty jedyną a reną  popisów opryszka). P rzed 
wygnaniem służył on za kredencerza , obo­
wiązkiem jego było pilnować stołowego sre- 
•jl'a. Srebro ukradziono ; podejrzenie padło 
ńa K arm eluka , pan  go za to codzienną o- 
■ładał chłostą. K arm eluk nie m ógł w ytrzy­

mać — uciekł. Zaczęto go prześladować, 
zbieg się rzucił na drogę odwetu —  podpalił 
dwór p a ń s k i, u tw orzył bandę z ludzi od­
w ażnych , n a p a d a ł;  rychle pojm any, uka- 
r *ny, poszedł na  Syberyą. W ym knął się je ­
dnak z A zy i, a podanie u trzym uje, że rze- 

U ral p rzep łyną ł na drew nianych drzwiach, 
w chacie kozackiej zabranych. Po powrocie 
^ z ią ł  się znowu do ra b u n k u , ujm ow ał się 
Za chłopam i, napastu jąc  n ieustannie panów 
Za krzywdy przez nich kmieciom w yrządzo­
ne. Przygody jego zasłynęły  nie tylko na Wo- 
'J ń iu , ale w całej południowej Rossyi. Opo­
w iadania o czynach rycerskich  K arm eluka, o- 
Czekują swego dziejopisa. W edług nich, jest 
°ń ostatn im  może bohaterem  ludowym, brouią- 
cym z szlachetną energią i wytrw ałością godną 
Uwielbienia (!) doli i woli kozackiej, przeciw  fan 
^azyom pańskim . Popularności jego dowodzą 
Uietylko pieśni, przez lud tam tejszy śpiew a­
ne. Gmin utrzym uje, że nie zgubił ou aui 
Jednej duszy. Podczas swoich po W ołyniu 
Wędrówek, nadających się za treść do szla­

chetnego rapsodu  (sic), dwa razy  był chwy­
tany  przez władze. Poraź pierw szy uwolnił 
się z więzów w dość oryginalny sposób : 
prow adzouy pod konwojem spo tkał n iezna­
jomego, jadącego kare tą . Podróżny się za­
trzym ał , a dowiedziawszy się, że więzień 
je s t K arm elu k iem , przyw ołał opryszka do 
siebie i ją ł  m u wymawiać jego niecue po­
stępow anie, w końcu ulitowawszy się , ofia­
row ał ja łm użnę złoczyńcy ; K arm eluk zbliża 
się do karety , drzw iczki jej się otw ierają, a 
nieznajom y chw yta w ięźn ia , i z nim  z po­
śród zdziwionych strażników  uchodzi. P oka­
zało się p o tem , że ja k  p an  jadący, ta k  r ó ­
wnie i służba p rzy  powozie, byli to  dawni 
towarzysze w atażki. D rugi raz  um knął z 
w ięzienia po linie ukręconej z k o sz u l, p rzy  
czem cały zastęp  kolegów uwolnić potrafił... 
Zam ordow any w chacie k o ch an k i, przez 
dziedzica przekupionej i zbałam uconej; p a ­
nicz m orderca w raz z wspólnikam i wysłany 
został na S yberyą , n ik t ich bowiem nie u- 
pow ażniał du prześladow ania K arm eluka, 
k tóry  będąc zbrodniarzem  , tern już samem 
na  karę  śm ierci uie zasług iw ał.“

Cytujemy dosłownie tę n iesłychaną b re­
dnię  ̂ Maksymowa. C zterdzieści ledwie la t 
oddziela nas od chwili zgonu opryszka. 
Od początku do końca w całej tej w zm ian­
ce, nie^ m a ani słowa praw dy. A utor na 
w iarę pierwszego lepszego b a ja rza , nie sp ra ­
wdziwszy fak tu  , podaje h isto ryę  zmyśloną, 
k tó ra  bądź co bądź ubliża naszej społeczno­
ści..- Może dał się w b łąd  wprowadzić p iosn­
ką, niby przez K arm eluka u łożoną, śpiew a­
ną w S y b e ry i, a  i u nas do dzisiaj zac ho­
wanie m ającą — oto k ilka jej strofek :

Powróciłem już z Sybiru ,
Jednak nie mam d o li ,

Zdaje się i nie w kajdanach —- 
A znowu w niewoli.

Śledzą za mną w dzień i w nocy,
I w każdej godzinie ;

Gdzież położę biedną głowę ?
Serce z bolu ginie !

Mówią ludzie, żem rozbójnik,
Ze mordować muazę,

Nie zabiłem ja  nikogo —■
Bo i sam mam duszę.

Grosz wydzieram u bogacza —1 
Karmię głodne rzesze,

A tak  dzieląc moją zdobycz,
Pewnie —■ że nie grzeszę.

Asesory i sprawniki 
Ciągle za mną tro p ią ,

Więcej oni ludzi gub ią ,
M ordują i topią.

Mam ja  żonę , mam i d z ia tk i,
A choć ich nie widzę ,

Kiedy wspomnę o ich doli —
Smucę się i biedzę....

Oj poszedłbym ja  do sioła,
Lecz mnie wszędzie znają ,

Żebym tylko się pokazał 
Natychm iast schwytają...

A więc trzeba sią pilnować —- 
Człek się w puszczy pląta,

Chociaż świat ten zda się wielki —
Dla mnie nie ma kąta  i t. d.

N aturaln ie , że pieśń tę  podajem y w 
niedołężnym  przekładzie. W narzeczu ludo- 
wem daleko wdzięczniej ona w y g lą d a  ; a 
posiada k ilkanaście waryantów . My sam i aż 
cztery napotkaliśm y na  Podolu... Inaczej ją  
śpiew ają ua daw nych k re s a c h , inaczej ją  
m usieli umieć n a  Syberyi wysłańcy koledzy 
Karm eluka , a  i pan  M aksymów jodnę od­
m ianę sp isał w tutmie Tobolskiej, inną  sko­
piował u K ostoraarow a. Podaje ou i drugą 
w ierszow aną g a w ę d ę , opiew ającą żałośnie 
niesław ny zgon o p ry sz k a , uk ład  jej zupeł­
nie inny, w form ie brak  poetycznego piękna.

A te ra z  pytam y, czy m ożna wierzyć 
pieśni gm innej i na zasadzie  zaw artej w niej 
treści, rab u n k i i zbrodnie otaczać uim bu- 
sem ofiary i pośw ięcenia? Nie, ni e!  zbójca 
pozostanie zawsze tylko .zbójcą!

K arm eluk mógł po siad ać  pewne zale-

Jednorisisowe i n s e r t  t y  oMicaaję ■ się po 7 c \  
kilkorasow® pO 6 et. od uńejsea jednego wiertnia.

Listy należy frankować. Rekltunacye otwarte 
wolne są od opłaty poeatowej.

nie k ry ją  się z radosnem i oczekiwaniam i. 
W innice, k tó re  we F raucy i stanow ią tak  w a­
żną gałęź gospodarstw a państw ow ego, nie 
u stępu ją  zasiewom, więc je s t w ielka nadz ie ­
ja , że w tym  roku  bogactwo kra ju  tak  cięż­
ko dotkuiętego przed  pięciu la ty , podniesie 
się znakom icie. Jeżeli dwa la ta  urodzajne 
pozwoliły narodow i francuskiem u spłacić n ie ­
słychaną w dziejach kontrybuc.yę wojenną, 
to dalsze la ta  tak  urodzajne z a trą  wszelkie 
ślady niedawnego spustoszen ia , w którem  
przed pięciu la ty  widziano już ziszczenie 
słów : F in is Gcdliae. Co znaczą te  gospodar­
skie dygresye w artyku le  politycznym ? By­
łoby to  isto tn ie  dziwnem, gdybyśmy p isali 
o zbiorach w Niem czech, Rossyi, W łoszech, 
jeduem  słowem w jakiem kolw iek innem  p ań ­
stwie europejskiem  oprócz Francyi. Ale u ro ­
dzaj we F rancyi je s t wypadkiem  polity ­
cznym. Przyzwyczajenie się bowiem uważać 
wojuę odwetową za konieczność n ieuniknio­
ną, więc wszystko eo ją  przyspieszyć lub o- 
późnić może nie je s t obojętnein dla św iata 
politycznego. Sam  książę Bism arck n a k ła d a ­
jąc  na  F rancyę kolosalną kon try b u cję  wo­
jenną, a za nim cały św iat w yraził to p rze­
konanie, że m aterja lne zniszczenie k ra ju  
jest jedyną pewuą zaporą przeciw  wojnie 
odwetowej. A cóż więcej osłabia te  zapory 
ja k  piękne u rodza je?  Jeżeli w dwóch la tach  
pozwoliły one rządow i francuskiem u spłacić 
pięć m iliardów , to za k ilka  la t  m ogą do­
starczyć aż n ad to  środków do ponow ienia 
wojny. T ak  rozum ują nawet w ytraw ni po li­
tycy, bo przecież na tern tle osnute były  
niedaw ne pogłoski wojenne a mianowicie 
wieść o skłonności Niemiec do przyspiesze­
nia wojny odwetowej.

Już  k ilka razy  pow staw ało w Niem­
czech przypuszczenie, że sto lica Apostolska 
skłonną je s t do ugody z r z ą d e m  w ł o ­
s k i m  celem w ym ierzenia forsownego i s ta ­
nowczego ciosu na Niemcy, Zawsze z Nie-

ty, n .p . uczucie m iłosierdzia, ale nie wzglę­
dem  ofiar rabunku. Raz zam ierzonego celu 
s ta ra ł  się on dopiąć, choćby za pośredni­
ctwem m orderstw a... Toż przecie dla wym u­
szenia w yznania o uk ry tych  p ieniądzach, 
używ ał środków barbarzyńsk ich , w ciskał na 
nogi ofiary obuwie napełnione żarem , oble­
wał spirytusem  i zapala ł go w iązką słomy, 
zam ykał ofiary rabunku w chacie i zapala ł 
ją  z czterech rogów, a żydów opierających 
się sp rzą ta ł najobojętniej nożem...

Podług naszego zdania uczucie m iło­
sierdzia w K arm eluku miało wiele podobień­
stw a do pobożności rzezimieszków po łudn io­
wych , którzy przed wyruszeniem na  w ypra­
wę zbójecką modlą się przed św iętym i o b ra ­
zam i! Bezinteresowności okazyw ał więcej 
niźli jego podw ładni — to praw da , ale też 
na nich p ad a ł często cały c iężar u trzy m y ­
wania w atażki , a ten m iał swoje przyzw y­
czajenia, gusta  wybredne i pewne słabostk i, 
niekiedy bardzo kosztowne ..

Ludowi nietylko że nie udzie la ł opieki, 
ale go odzierał n ieustannie , nie podżegał go 
przeciw panom , a k ta  urzędowe zapisały je ­
dno tylko odezwanie się jego, zachęcające 
gm in do nieposłuszeństw a. Pan Maksymów 
wspom ina o ra tow aniu  resztek kozackiej 
wolności !... J a k  to  b r/m i śm iesznie dla 
nas zw łaszcza , dobrze obeznanych z m iej­
scowemu stosunkam i.... Toż gdyby sz la ­
ch ta  przed  pół wiekiem zapragnęła  dać ch ło­
pom swobodę —  „wolnymi kozakami® ich 
uczynić, ciekawi jesteśm y, jakiem by rząd 
na to p a trza ł okiem ? czy by pozw olił? czy 
by się nie oparł tem u wsżtdkieini środkam i?

Nie przeczym y tem u, że Karm eluk po­
siad a ł wiele energii, siły, przew rotności — 
kiedy mógł się trzym ać _ cale ćwierć stu le­
cia w obrębie kilkudziesięciom ilowym ... ale 
i to przypisać należy wadliwem u urządzeniu 
ówczesnej służby bezpieczeństw a; toż wiemy 
z opowiadania, że polieyi nie udało się go 
pochwycić ani razu , że zawsze szlachta m u­
sia ła  brać ten  obowiązek na siebie...

I tem u nie przeczym y, że sław ny o-



miec wiadomość ta  przenosiła  się do łamów 
dziennikarstw a włoskiego i na tern zdaje się 
polegać cel jej autorów . Jeżeli już  nie m o­
żna w żaden sposób nakłonić W łochów, aże­
by poszli za p rzykładem  pruskim  w stosun­
kach kościelno-polityeznyck, to  trzeba  przy­
najmniej konserw ow ać stan  dzisiejszy i za­
pobiegać zbliżeniu się rządu  do stolicy Apo­
stolskiej. W ieści podobne przyczyniają się 
do tego celu dość sk u teczn ie , bo ospałość 
w łoska, posuw ająca się czasem do zupełne­
go ignorow ania bieżących wypadków, po trze­
buje bodźca z zew nątrz. Ile  razy tak a  wieść 
n ieuzasadniona dobiegnie z B erlina do R zy­
mu, tam tejsze koła libera lne  zaczynają czu­
wać nad każdym  krokiem  rządu.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a  • W ę g r j . Wiener 7Ay. z d. 
30. M aja ogłasza cały szereg osób wyszcze 
gólnionych przez Najj. P ana  z powodu Jego 
podróży do T ryestu , Gorycyi, Is try i i Dal- 
macyi. Ogółem otrzym ało 221 osób wyszcze 
gólnienia a  to począwszy od godności t a j ­
nego radcy aż do srebrnego krzyża zasługi. 
Godność tajnego radcy o trzym ał członek 
Izby Panów, Sawmus hr. Giorgi w Raguzie 
i nam iestnik w Tryeście, Felix  br. Pino Frie- 
denthal. O rder korony żelaznej I. k lasy  o 
t rz jm a ł ta jny  radca i arcybiskup Zadarski, 
ks. P iotr M aupas. K rzyż kom andorski o r ­
deru Leopolda o trzym ał biskup z Spalato, 
ks. M arek Calogera. O rder korony żelaznej 
11. k lasy  o trzym ał sta ro sta  w Gorycyi, F r. 
h r. Coronini - Crouberg i prezydent wyż­
szego sądu krajowego w Zadarze, F r. Rossi- 
S abatin i. Krzyż kom andorski orderu F ran c isz­
ka  Józefa otrzym ało 12 osób. W łaściciel 
fabryki w Gorycyi, H enryk Zahony, o trzy ­
m ał baronostwo. Krzyż kaw alerski orderu 
Leopolda otrzym ały 4 osoby. Order korony 
żelaznej III. kl. o trzym ało 17 osób, szlache­
ctwo 9 osób a inn i o trzym ali krzyż kaw a­
lersk i o rderu  F ranciszka Józefa, złoty krzyż 
zasługi z koroną i bez korony , nakoniec 
sreb rny  krzyż zasługi z koroną i bez ko­
rony.

— W uznaniu skutecznej działalności 
około regulacyi Dunaju pod W iedniem de­
korow ał Najj. Pan 13 osób, pomiędzy temi 
także inżyniera W ik to ra  D om aszew skiego; 
o trzym ał on złoty krzyż zasługi z koroną.

— Presse dowiaduje się, że Najj. Pan 
zabaw i ty lko k ilka  dni w Ischl a następnie 
powróci do W ie d n ia , albowiem w połowie 
czerwca m ają  się odbyć pod przewodnictwem  
Jego narady  nad  wspólnym budżetem .

— Z P rag i te legrafu ją  do Presse, że 
k a rd y n a ł ks. Schw arzenberg m iał w dniu

pryszek, gdyby w XVII. żył wieku, niechy­
bnie podniósłby rokosz zbójecki w imię swo­
bód ludowych — ale niezapom inajm y, że 
buuty chłopskie nie tylko ua kopcach ukra- 
innych podnosiły głowę, nie tylko w innych 
prow incyach rzeczypospolitej, ale i w całej 
E urop ie  m iały m iejsce. Na k re iach  ja sk ra ­
wsze p rzybra ły  one cechy : niejednolitość
przekonań religijnych, prozelityzm  religijny, 
różnorodność szczepów, niedobre sąsiedztwo 
w reszcie n ieopatrzna adm inistraeya w tym 
zakątku , k tóry  potrzebow ał żelaznej d y k ta ­
tu ry , zam iast choć surowych, ule niewyko- 
nywauycli konstytucyi — wszystko to by ­
ły okoliczności sprzyjające, i pod ich to 
wpływem buuty  p rzybrały  olbrzymie rozm ia­
ry, rozszerzyły się, rozlały  - bo i m ateryal 
i obszary m iały po temu...

K arm eluk w XVII. albo na początku 
XVIII. w. byłby O stranieą, Pawlukiem , Ne- 
czajem, Tyszką, Krywonosem, Białokoszulą, 
Palejem , Sam usiem , Szpakiem  i t. d. W szy­
stko to bowiem od początku do końca ty l­
ko hajdam aey i rabusie... Czy ch o ć  jed n e ­
mu m yśl wyższa przew odniczyła? Czy choć 
jeden z nieb pojm ował inaczej swobodę, ja k  
ty lko  żeby nic nie robić, pić, hulać —  i 
wszelakie potrzeby — nietylko do życia, ale 
i do uprzyjem nienia jego służące zdobywać 
bez tru d u ?

I jakby za karę  tej polskiej niezduruo- 
ści we dwa wieki później, przi d kilkudzie- 
sięcią la ty , stw orzyliśm y ideały  kozackie, 
gdzieś u księżyca zapożyczone, i stroiliśm y 
je w ciało i szaty  najzłośliwszyeh opry- 
szków! Czajkowski, Gosławski, a  po trochę 
Goszczyński i Bohdan Zaleski przyczynili 
się do apoteozowania przywódzców owych 
„kup swawolnych,11 ■/. k tórem i tak  krwawo, 
tak  ciężko, tak czasem niesławnie, bojow a­
li nasi poprzednicy, na tej tu ukraiutiej 
ziem i...

Nieledwio byśmy się założyli, że i 
p ieśń o K arm eluku, ułoży] także jakiś szla­
chcic na tych w ykształcony wzorach! Niech 
to was nie dziwi, w ostatn ich  czasach mie-

29. z. m. w Pizek jako m arszałek tam te j­
szej reprezeutacyi powiatowej mowę polem i­
czną przeciw Młodoczechom, i że w yraził 
ubolewanie, iż z powodu innych ważnych 
zajęć nie może sprawować urzędu m arszałka 
powiatowego, poczem w sposób dem onstra­
cyjny m ianow ał swym zastępcą księcia J e ­
rzego LobkowLza, który jak  wiadomo k il­
kakro tn ie  był w ybierany m arszałk iem  po­
wiatowym , ale nigdy nie został zatw ierdzo- 
nym.

— W Pradze pojaw iła się znowu bro ­
szura  staroczeska, w której au to r obwinia 
G regra, iż pobiera  od rządu  subwencyę. Na 
ten  zarzu t odpowiedział G regr wniesieniem 
skargi do sądu krym inalnego a równocze­
śnie oświadczył, iż zostało urzędownie skou- 
statowanem , że podsunięty przez Starocze- 
chów au to r tej broszury był już karany  za 
oszustwa i kradzieże i że tylko co wyszedł 
z w ięzienia po odsiedzeniu kary  nałożouej 
nań za kradzież.

— Śledztw o w stępne przeciw Józefowi 
W iesingerowi, k tóry  w ybierał się z W iednia 
zam ordować ks. B ism arcka, je s t już  ukoń­
czone i właściwe ak ta  zostały  już oddane 
c. k. p rokura to ry i do wniesienia oskarżenia. 
Presse m niem a, że oskarżenie opiewać będzie
0 zbrodnię usiłowanego nakłonienia do sk ry ­
tobójstwa (§ 135 1. 3 ust. kar.)

— P rokura to rya  państwow w G radcu 
wytoczyła proces k arn y  przeciw  robotnikom  
H ochreiterowi , K apelce i Ledererow i za 
udział w kongresie w M archegg a przeciw  
znanem u Tauscliińskiem u proces o zdradę 
stanu  za w iersz znaleziony u H ochreitera.

— W7 ciągu kilkudniow ej narady  m i­
nistrów  w Budapeszcie w dniu 29. z. m. 
omawiano rozm aite  spraw y cłowe, a głównie 
zastanaw iano się nad konwencyą elew a za­
wrzeć się m ającą z R um unią. Po tych na­
radach nastąp ią  wspólne konfereneye w 
W iedniu.

— Donieśliśm y wczoraj za P . Naplo, 
iż Najj. P an  zarządził uajwyższem postano 
wieniem z d. 25. m aja  zwołanie sejmu w ę­
gierskiego na d. 28. s ierpn ia  r. b. W łaści­
we pismo odręczne m a być rozesłane do 
władz m unicypalnych d. 1. czerw ca; m ini­
s ter spraw  wew nętrznych zawezwał te  w ła­
dze, ażeby cesarskie pismo odręczne pub li­
kowały do 5. a najdalej 8. czerwca. Co się 
tyczy ruchu  wyborczego, to  w edług dzienni­
ków w ęgierskich sk ładało  w d. 30. z. m. 
trzydziestu do czterdziestu  kandydatów  swe 
wyznanie w iary politycznej przed w j korca­
mi. Pesicr Lloyd  donosi zgodnie z P. 1 '<ą' , 
że generał broni M ollm ary konferow ał pod­
czas pobytu swego w Budapeszcie tylko z 
m inistrem  prezydentem  i m inistrem  skarbu
1 że d. 27. z. m. odjechał do W iednia. W 
spraw ie pogranicznych dróg żelaznych p rzy ­
będzie znowu generał M ollinary przy 
końcu czerwca r. b. do B udapesztu  i 
wówczas m a być ta  spraw a stanowczo za­
łatw ioną.

liśm y pieśniarzy m ałorosyjskich, z krw i i 
kości Polaków , ja k  ks. K om arnicki łac iń ­
skiego obrządku, P adurra , Ostaszewski Spi- 
rydyon. U kład wiersza, clioć skażony przez 
skryptorów , bardzo jed n ak  wdzięczny i nie 
m ałą zdradza wprawę...

Toż Szewczenko, który wcale inaczej 
w yglądał za życia, jak  po zgonie, zwłaszcza 
od czasu, kiedy pewne stronnictw o z nie 
jasno wypisanem na s -to udarze zadaniem, 
zaczęło go uważać za pierw ow zór a rcy k a­
p łana ludowej wolności, otóż Szewczenko 
ten kształcił się w początkach, przeważnie 
na polskich poetach, uk ra iu  -filach... Nic 
dziwnego że miłość ich wym arzoną inaczej 
rozum iał, bo nosi! w sercu zarówno d la  Po­
laków ja k  i d la  R osjan  demagogiczną, nie- 
p rzeb łaganą n ien aw iść ! Apoteozowal on 
w prawdzie w poemacie lt"jdem aki Gontę, 
choć potw ór ten jako uosobienie brudnej 
niewdzięczności do apoteozy się nie n ad a ­
wał, ale  w chw ilach trzeźwiejszeg > na rze ­
czy poglądu nie przebaczał i swoim ; n. p. 
w odezwie „do żyjących i nienarodzonych 
jeszcze w spółbraci11 wypowiedział następu ­
jące  zdanie o przeszłości kozaczyzny:

Raby, podnóżki, hraź....
Warszawskie smitia — waszy party,
Jaśnie Wielmoźnyje hel m any!
Gzoho że c zwany! esia wy?
Syny serdecznej Ukrainy. .

Je s t to streszczenie dziejów kozackich, 
tej w ielkości rozpościerającej się po nad 
Dnieprem , tych nieustannych  do samodziel­
ności państwowej aspiracyi... Tak zap a tru ­
jąc  się na kozaczyznę, ale ty lko tak , mo­
żna K arm eluku w poczcie narodowych bo­
haterów  um ieścić... D la nas w szakże boha­
ter D erażańskich lasów zawsze tylko p ro ­
stym  zostanie opryszkiem...

D r . A n t o n i  J .

— W ydział kroackiego stow arzyszenia 
praw ników  postanow ił urządzić w dniu 19. 
październ ika r. b. w Zagrzebiu  zjazd w szyst­
kich praw ników  celem uczczenia rocznicy 
o tw arcia wszechnicy zagrzebskiej.

W ie r n e j ’. Wedle Nationallib. Corresp. 
m ial tem i dniam i biskup m onasterski Dr. 
B rinckm aun otrzym ać od prezydenta W est­
falii wezwanie, aby złożył swą godność bi­
skupią, a ponieważ biskup oczywiście nie 
uczyni zadość tem u wezwaniu, oczekiwać 
należy interwencyi t. z. try b u n a łu  dla spraw 
kościelnych. 6 et mania tak ie  z tego powodu 
zam ieszcza uwagi. „Z ajm ującą a  oraz pou­
czającą rzeczą byłoby dowiedzieć się, wedle 
jakiego system u wzywani są biskupi do 
złożenia swego urzędu. Opór bowiem p rze­
ciw ustawom majowym jest co do zasady 
wszędzie jednaki, w p rak tyce  okazują się 
ty lko nieznaczne różnice, i zależy jedynie 
od rozległości dyecezyi, czy biskup częściej 
lub rzadziej wchodzi w k o liz ję  z ustaw am i 
majowemi. Dotychczas usunięto  dwóch b i­
skupów ; niewiadomo zaś co jest przyczyną, 
ż.e następnie przeznaczono do usunięcia na­
przód biskupa F o rs te ra  a po nim biskupa 
m onastersk iego ; nie można także odgadnąć, 
dlaczegoby arcybiskup koloński i biskupi 
trew irsk i, chełm iński i t. d. m ieli być mniej 
godnym i usunięcia i dłużej oszczędzonymi 
niż ich koledzy urzędowi. Jeżeli już chciano 
w ybierać, to pominąwszy już inne względy, 
sam wzgląd na A ustryę powinien był w strzy­
mać od tak wczesnego zagrożenia usunięciem 
księcia biskupa F o rste ra" .

—  Król szwedzki przyjm ow ał 29. M a­
ja  deputaeyę loży w ohiom ularsk iej, sk ład a­
jącą się z wielkiego m istrza  genera ła  Zie- 
glera, A leksandra Schm idta i radzcy  ta jn e ­
go Borka. Odwiedziwszy posła szwedzkiego, 
udał się król do fm. Moltkego, którego nie 
z a s ta ł , gdyż bawi on obecnie w dobrach 
swych w Ś z lą sk u , po czem w raz z cesa­
rzem  i cesarzewiczem w yjechał do Poczda­
m u , dokąd udała się popołudniu królowa z 
z żoną następcy tronu. Potw ierdza się w ia­
domość , że król O skar odwiedzi także ce 
sarza  rossyjskiego.

W ieczór było w tea trze  galowe przed­
staw ienie opery Tannhauser. Pierw sze szere­
gi pierwszych i d rug ich  rzędów miejsc za­
pełn ia ły  damy, dalsze rzędy personał uwie­
rzy teluiouych tu  am basad i poselstw , oraz 
osoby w ydatniejsze z św iata wojskowego i 
cywilnego. Wszyscy' m inistrow ie nie wyjmu­
jąc  ks. B ism a rc k a , h r. E ułenburga, tudzież 

ezesowie Izby Panów  i Izby deputow anych 
byli obecni. Cesarz wprowadził do loży dw or­
skiej k r ó l o ę  szwedzką, k ró l szwedzki m a ł­
żonkę Bastępcy tronu . Publiczność pow staw ­
szy pow itała dostojnych gości ukłonem , ua 
co królestw o szwedzcy7 dziękowali na wszy­
stkie strony. Królowa -szwedzka i m ałżonka 
następcy tronu  wyszły w ciągu drugiego 
a k t u ,  k ró l szwedzki, którego uwagę zajm o­
w ała muzyka , cesarz i książęta  , pozostali 
do końca.

—  Biuro W olfa otrzym uje z P e te rs­
bu rga  następujące d o n ies ien ie : Obecności 
cesarza A leksandra w B erliu ie , k tó ra  zn a la ­
z ła  swój wyraz w zmocnieniu polityki wspól­
nej trzech mocarstw , użyto tym  razem  do 
rozsiewania pogłosek o krokach polityczny cli, 
k tóre  nak łada ją  na rząd rossyjski rolę, aby 
szczególniej w B erlinie dz ia ła ł w in teresie  
pokoju. Do tego nie było powodu. Cesarz 
dostateczne odebrał w yjaśnienia jeszcze przed 
przyjazdem  do B erlina o pokojoweru uspo­
sobieniu swego w u ja , jak  niem niej gab inet 
rossyjski o usposobieniu księcia kanclerza. 
Teraz znów dzienniki niem ieckie i angiel­
skie puściły w obieg depeszę, k tó ra  jeszcze 
przed wyjazdem cara  z P etersburga w ysto­
sowaną być m iała  do m ocarstw  zagranicz­
nych, aby je  zawiadom ić o nocie, jak ą  rząd 
rossyjski p rzesia ł do B erlina w celu ofiaro­
wania swych usług do pośredniczenia w sp ra­
wne pokoju Form alnie zapewnić m ożna, że 
nie is tn ieją  wcale depesze do m ocarstw  za­
g ran iczn y ch , ani też nota do B erlina wy­
stosow ana ; wszystko to należy do dziedziny 
wymysłów.

P r a n e j  a . Ln terrible ińeillard ma się 
zawsze jeszcze za niezbędnego do u trzym a­
nia równowagi w E uropie. Przy7 sposobności 
ostatniego zjazdu berlińskiego chciał Thiers 
kon ecznie odegrać w nim  jakąś rolę i za ­
pow iadał w kilku  dziennikach w izytę, k tó rą  
chciał złożyć cesarzowi rossyjskiem u. Oto 
co pod tym względem pisze przyjaźnie dla 
T hiersa usposobiona Gaz. Kul: „W iadomo, 
że Thiers m ia ł dłuższą konferencję  z ks 
H ohenlohe; praw dą je s t także, że pisał on 
listy do Rossyi, w praw dzie nie do samego 
cesarza, lecz do osoby bardzo wpływowej, 
może naw et do ks. Gorezakowa. Oświadcze­
nia, k tó re  przy tej sposobności złożył, były 
tak ie  s a m e , jak ie  złożył am basadorowi. 
Thiers upew nia w7 piśmie tom Rossyę, że 
F ra n c ja  je s t pokojowa usposobioną; F ra n ­
c ja  musi w prawdzie dążyć do w yrobienia

sobie w radzie E uropy s tan o w isk a , jak>'e 
jej się należy; lecz w edług jego zdania po­
staw a ta  F rancyi uie m a w sobie nic gro­
źnego a  przew ażająca część współobywateli 
jego życzy sobie u trzym ania  pokoju. Te i 
tym  podobne zapew nienia były treśc ią  o- 
świadczeń, jak ie  T hiers złożył dyplom acyi 
zag ran iczn e j; zdaje się że Thiersowi cho­
dziło tu  ty lko o to, ażeby za gran icą  u trz y ­
mać przekonanie, że Francya żywi pokojowe 
zam iary. Wiadomo także, że pogłoski wo­
jenne przy jął Thiers z uczuciem ogromnej 
trw ogi. Nie ulega wątpliwości, że Thiers 
wystosował podobne m em oryały także do 
rządów  angielskiego i austryackiego."

Nowo w ybrana komissya konsty tucy j­
na składa s i ę , jak  donieśliśm y wczoraj, 
z dw unastu  członków lewego c e n tru m , z 
sześciu członków grupy W allona i sześciu 
członków um iarkow anej lew-icy, z jeduego 
członka skrajnej lewicy i z jeduego człon­
ka praw ego centrum  i z czterech człon­
ków um iarkow anej praw icy. Komissya ta  u- 
konstyuow ała się wybrawszy deputowanego 
Lavergne prezydentem , L aboulaya w icepre­
zydentem  a deputowanego Beau sekretarzem . 
Lavergue zagaił pierwsze posiedzenie ko- 
missyi p rzem ow ą, w której oświadczył, żc 
Zgrom adzenie narodowe nie może żadną m ia­
rą  zaniechać rozpoczętego dzieła repub likań­
skiego ukonstytuow ania Francyi.

Oto co o wyborze tej komissyi piszą 
z Paryża do Gaz. kul.: „Praw ica ma tylko 
Gambecie zaw dzięczyć, że pięcru jej człon­
ków wybrano do komissyi konstytucyjnej. 
Przy trzeciem  glosowaniu otrzym ał G am betta
0 k ilka  głosów mniej niż. wynosiła bez­
względna większość glosujących ; w skutek 
czego w płynął na członków lewicy, ażeby 
zam iast na niego i czterech innych rep u b li­
kanów, głosowali na pięciu deputow anych 
um iarkow anej prawicy. Tym sposobem wy­
brani zostali do komissyi konstytucyjnej 
Delsol, Aduet, Lugny, L acaze i Leon. Wo­
bec takiego sk ładu  komissyi konstytucyjnej 
nie w ątpią w kołach parlam en tarnych , że 
system wyborów według departam entów  u- 
trzym a się w Zgrom adzeniu narodow em ; 
lecz je s t rzeczą bardzo praw dopodobną, że 
kom issya konstytucyjna poczyni tak  wielkie 
ustępstw a, że do przesilenia gabinetowego 
nie przyjdzie.

Członkowie prawego centrum  zostali 
bardzo niejirzyjem nie dotknięci wynikiem 
wyboru komissyi konstytucyjnej. Przew odnic­
two prawego centrum  objął znów ks. Bro- 
glie, a ponieważ w skutek tego stronnictw o 
to nie mogło porozum ieć się ani ze sk ra jną  
praw icą ani z lewicą, poniosło przy tych 
wyborach ogromnie dotkliw ą klęskę D zien­
niki orleańskie zarzucają lew icy, iż nadu­
żywa swego stanow iska; lecz to niepraw da. 
R epublikanie czynili orleauistom  bardzo da­
leko idące koncesje, lecz orleaniści, w któ- 
l jc l i  ks. B roglie wmówił, iż system  wybo­
rów w edług okręgów zapew nia im zwycięz- 
two przy  przyszłych w y b o rach , nie chcieli 
tych ustępstw  przyjąć. Praw e centrum  uie 
mogło się pogodzie także z bonapartystam i
1 u ltram o n arch is tam i; ci ostatni żądali jako 
cenę zgody , ażeby na  listę  członków ko 
missyi wpisać 15 deputowanych, którzy gło­
sowali przeciw  k o n sty tu cy i; bonapurtyści zaś 
żąd a li, ażeby dwóch ich członków, Vente i 
Ilam ille  weszło w sk ład  komissyi. Praw e 
centrum  nie przyjęło tych warunków, wsku­
tek czego pozostało przy głosowyiniu ca ł­
kiem odosobnione. Republikanie nabrali o- 
tuchy a ponieważ dzienniki pól urzędowe 
spuściły już  nieco z tonu w yzyw ającego, 
można przypuszczać, że nietylko Buffet lecz 
także m arszałek Ma e - Ma h o ń  pogodzą się 
w końcu z uchw alą Zgrom adzenia narodo­
wego ustanaw iającą  system wyborów we­
dług okręgów, zwłaszcza, że trzech bardzo 
wpływowych m inistrów  : D ufa u ie, Leon Say 
i ks. D erazes, tudzież sek re tarz  prezyden­
tu ry  d T Iarcou rt stanowczo się sprzeciw iają 
postaw ieniu kwestyi gabinetowej z powodu 
sporu o system wyborczy."

— M inister sprawiedliwości D ufauie 
otrzym ał pismo, widocznie sfałszowane, które 
ma dowodzić, że stronietw o bonapartystow - 
skie wciągnęło do swego spisku najwyższych 
urzędników  adm inistracyjnych. L ist ten n i­
by oryginalny, adresow any do jednego z 
przywódców stronnictw a bonapartystow skic- 
go Galloniego brzm i ja k  nastąpu je : „Mój 
kochany Galloni! Spaliłem  za sobą w szyst­
kie mosty. R ew izje domowe rozjioczęły się. 
Niechaj kom itety organizują się bezzwłocz­
nie. Licz na moje usługi. D u c r o t . "  L ist 
ten  zaopatrzony był pieczęcią prefektury  
lyońskiej, co m iało niby być niezbitym  do­
wodem, że profek t Lyonu D ucrot je s t tego 
listu au to rem ; to zaś m iało dowodzić, że 
Ducrot należy do tych urzędników  państw o­
wych, którzy pop iera ją  propagandę bouapar- 
tystow ską.

— Temps donosi: „O stanow isku cztom 
ków gabinetu  do komisyi konstytucyjnej do­
chodzą uas tak ie  w iadom ości: Komisya u- 
chw aliła przedłożyć Zgrom adzeniu narodo­
wemu naprzód p ro jek t ustaw y o wzajemnym 
stosunku władz państwowych, następnie U'
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staw ę o senacie a  w końcu pro jek t ustaw y 
wyborczej. G abinet zawiadom iony o tej u- 
chwale zebra ł się bezzwłocznie na konferen- 
cyę, na której zastanaw iano się, czy w łaści­
wym je s t po rządek , w którym  kom isya 
uchw aliła  przedkładać swe spraw ozdania. 
Buffet m niem ał, że kom isya pow inna na­
przód przedłożyć p ro jek t ustaw y wyborczej 
i że gabinet powinien zrobić kwestyę 
gabinetow ą ze spraw y wyborów według 
okręgów. D ufaure i Leon Say byli zdania 
że gab inet powinien -wprawdzie obstaw ać za 
w yboram i wedle okręgów, lecz nie powinien 
staw iać kwestyi gabinetow ej, ponieważ skład 
komisyi konstytucyjnej niezbitym  je s t dowo­
dem  że większość Z grom adzenia narodow e­
go je s t za wyboram i w edług departam entów . 
Gdy więc ze spraw y tej zrobioną będzie 
kw estya gabinetow a, gabinet dzisiejszy we­
dle wszelkiego praw dopodobieństw a runąć 
musi. Ponieważ Buffet obstaw ał przy swo- 
jem , przeprow adzili D ufaure i Leon Lay 
przy pomocy ks. Decezes uchw ałę gabinetu  
tej treści, że gab inet zgadza się, ażeby 
spraw a wyborów była na  osta tku  przez 
Zgrom adzenie narodowe trak tow aną, jeżeliby 
bowiem w tern stadyum  p rac  p a rlam en ta r­
nych wybuchło prnesilenie gabinetow e, nie 
byłoby ono tak  groźnem , niż gdyby wybu­
chło na początku obrad  nad  spraw am i p o ­
litycznem u"

H i s z p a n i a .  Depesza datow ana z To- 
lozy 24. m aja donosi, że Alfonsiści wyparci 
zostali ze wszystkich obwarowanych pozycyj 
nad rzeką Orio i cofnęli się pod San Seba­
stian. Jeden  tylko po rt Calvario na  górze 
Igueldo pozostał w ich rękach, stracili n a to ­
m iast porty  Mota, Damasco, Echecerria , Men- 
dibelza i m iasto Orio. W alka trw a ła  przez 
cały dzień 23. M aja i skończyła się zupełnie 
porażką wojsk rządowych. Między opuszczo­
nemu przez wojska pozycyami znajduje się 
także góra M endigorroz, k tó ra  dominuje nad  
fortem  Calwario i tw ierdzą San Sebastian. 
Na szczycie tej praw ie niedostępnej góry u- 
stawili K arliści bateryę, z której zam ierzają 
bombardować San Sebastian. W mieście tern 
panuje ogrom na pan ik i#1 m ieszkańcy za.czy- 
nają morzem uciekać do Erancyi. Również 
U surbil zajęli K arliści i go tu ją się obecnie 
do uderzenia  na Renteryę.

Tak donoszą źródła K arlistow skie. U- 
rzędowe depesze z San Sebastian  potw ier­
dzają te  wiadomości, aczkolwiek s ta ra ją  się 
zmniejszyć doniosłość porażki. Mówią one, 
że arm ia „koncentruje s ię“ pod San S e b a ’ 
s tia n , że brygada Iufanzon opuściła Zudu- 
garay  i Orio i cofnęła się do Calyario pod 
Igueldo, że odwrót odbył się w wzorowym 
Porządku, a  s tra ty  są nieznaczne. Inna  ró ­
wnież rządow a depesza z 2G. z. m. mówi, 
że K arliści w znacznej sile  sto ją pod Ren- 
teryą, i że generał Blanco wzmocnił z tego 
powodu garnizony w H ernan i, R en ieria  i 
Rassages. Podm orski d ru t telegraficzny m ię­
dzy San Sebastian  a Sau tander zosta ł przez 
K arlistów  przerw any, skutkiem  czego spó 
źniły się operacye.

K abrerzysta A uguirre został 14. b. m. 
Wraz z 19 ludźmi aresztowanym  przez wła- 
dze francuskie a to w chwili, gdy zam ierzał 
przekroczyć g ran i®  hiszpańską U ganiał on 
ze swoją garstką, przez dłuższy czas, to 
z tej to z owej stony granicy, dem onstrując 
przeciw K arlistom , gdyż do rozpoczęcia 
kon tr-pow stan ia  nie m iał siły.

—  Z San Sebastian donosi urzędowa 
depesza 28. z. m .: Rząd wyseła dwie freg a ­
ty , aby wzmocnić eskadrę i pomścić śmierć 
ad m ira ła  Barcaztegni.

G r e c y  a .  Nowy gabinet w ydał n as tę ­
pujący m anifest program ow y:

„Do helleńskiego ludu. W spółobyw ate­
le! Zaufanie kró la  pow ołało nas do objęcia 
rzędów k ra ju , aby zasady po lityczne , w 
k tó rych  obronie stajem y, mogły być p ra k ­
tycznie zastosowane. Przyjęliśm y posłann i­
ctwo z zupełną św iadom ością odpow iedzial­
ności i z przeświadczeniem , że naród  po­
prze nas także w kierow nictw ie kra ju  we­
dle zasad przez nas reprezentow anych. G ło­
wnem dążeniem  naszem  będzie przywrócenie 
konsty tucyi wedle jej ducha i brzm ienia. 
N a rozkaz J . kr. Mości przygotujem y prze- 
dew szystkiem  ja k  najspieszniej wszystko co 
po trzeb a , aby praw o wyborcze obywateli 
przy  utw orzeniu  nowej Izby wykonywane 
było swobodnie, bez żadnej m inisteryalnej 
k andydatu ry  i bez w dania się rządu. Tylko 
przez wolne wyrazy opinii reprezentantów  
narodu  w parlam encie swobodnie wybranym , 
może być położonym kres anorm alnem u po­
łożeniu p a ń s tw a , k tó re  ta k  sm utne pocią- 
guęło za sobą następstw a. Aby usunąć sp ie­
sznie sku tk i tych sm utnych w ydarzeń musi 
b rak  koniecznych i niezbędnych ustaw  za­
pełnionym  być tymczasowo przez dek re ta  
królew skie, k tó re  poddane zostaną legalnej 
sankcyi, skoro tylko Izba się zbierze. 
Pierw szem  praw em , pierwszym  obowiązkiem 
Bowej Izby będzie dać koronie i krajowi

m in is te rs tw o , k tó re  posiadając zaufanie 
większości reprezentan tów  narodu  mieć 
będzie główny w arunek rządu kon sty tu ­
cyjnego. W ten  sposób wejdzie państw o zno­
wu na praw idłow e tory, a ustaw y nasze 
konstytucyjne, zostaną utw ierdzone.

Z rady  m inistrów  podp. Tricupis, Lom- 
bardos, Rhallis, Peimtgas, Gmnatas.

S e r b i a .  W n iek tó rych  dziennikach 
pojaw iła się pogłoska, że W. P o rta  zaniosła 
w nocie przesłanej ta k  Serbii jak  i m ocar­
stwom zagranicznym  p ro test przeciw  biciu 
serbskiej m onety narodowej. Otóż korespon­
den t białogrodzki do Augsb. A llg . Ztg. za­
przecza temu stanowczo i pisze dalej : Czy 
W. wezyr nie poczynił w tej m ierze jak ich  
uwag ustn ie , nie wiadomo mi. Tyle jed n ak  
je s t pewnem| że w razie, gdyby dwór se rb ­
ski był w tym  względzie nagabyw anym  przez 
W. Portę , m ógłby z łatw ością odpowiedzieć, 
w skazując na istn iejącą od la t ośm iu m one­
tę  z popiersiem  ks. M ichała. Serbii zaręczo­
ną została  zupełna na w ew nątrz niepodle­
głość a tein samem przysługuje jej praw o 
bicia m o n e ty , prawo ty le niezbędne dla 
handlu  wewnętrznego i kom uuikacyi i s ta ­
nowiące część nierozdzielną każdego na sa­
m orządzie opierającego się państw a. Spraw a 
ta  nie je s t bynajm niej m ałoznacząca.

Ks. Milan odbywa podróż po Serbii. 
Tow arzyszą mu : prezes gabinetu  i m in ister 
spraw  w ew nętrznych, D aniel Stefanowicz, 
m in ister skarbu M ijatowicz, m in ister robót 
publicznych M aricz, pułkow nik Szejaszewicz 
i profesor akadem ii dr. Pancsicz. Oficjalni 
wiele po tej obiecują sobie p o d ró ży , o sta ­
tn ie  bowiem zajścia w Serbii, przedewszy- 
stkiem  zaś rozw iązanie skupczyny i wyzy­
wające zachowanie się konserwatywnego 
stronnictw a biurokratycznego  nie mogły by­
najmniej przyczynić się do pojednawczego 
między ludnością nastro ju .

Sfery dworskie żywią nadzieję, że po­
jaw ienie się księcia a talcże osobista jego 
in te rw en c ja  nie pozostaną bez wpływu na 
ludność w ie jsk i i zapew nią tem samem rz ą ­
dowa znakom itą większość przy najbliższych 
do skupczyny wyborach. Zdaje się, że k się­
ciu Milanowi uda się przywrócić na nowo 
zachwiane zaufanie ludności do ko rony  i 
u trw alić  własne stanowisko. W ybory do 
skupczyny m ają się odbyć w lipcu, skup- 
czyna sam a zw ołaną zostanie do K raguje- 
wacza w o sta tn ich  dniach sierpnia. Jenera l- 
ny konsul niem iecki p. Rosen opuścił już 
liiałogród, następca jego przybędzie dopiero 
około 10. czerwca.

P. M arin o wicz, były prezes gabinetu  
powrócił już, z P e te rsbu rga , gdzie m iał jeź­
dzić z jakąś ważną m issyą. Na czem ona 
polega, to tajem nica kól oficyalnych, a co 
o niej mówią w szerszych kołach opiera się 
jedynie na kom binacjach  bez żadnej pod­
stawy i rzeczyw istej wartości. Oficyalni 
podnieśli po powrocie pana Mariuowioza 
głowę, zkąd w noszą , żo zdolny ten  dyp lo ­
m ata  w yw iązał się szczęśliwie z poruczone- 
go mu zadania.

K R O N I K A .
(K) O g ło s z e n ie  w y r o k u  ś m ie r c i .

Przejm ujący uroczystą swą grozą ak t odbył się 
dzisiaj z rana  o godzinie 9 . w wielkiej sali 
lwowskiego sądu kryminalnego. Komissya sądo­
wa pod przewodnictwem radcy p. Świtalskiego, 

j złożona z asessorów p. radcy Mogielnickiego 
i adjunkta ■ p. Litwinowicza tudzież zastępcy 

I prokuratora p. Hołyńskiego zebrała się celem 
ogłoszenia wyroku śmierci na m ordercę Jakóba

I PI u p a ł ę.
Pod assystencyą wojskową wprowadzono 

skazańca do sali. Zbrodniarz ten  je st niskiego 
wzrostu, silnie zbudow any; tw arz ma okrągłą, 
cera oliwkowa, włosy na głowie czarn e , oczy 
m ałe, p o nu re , głęboko w głowie osadzone, 
szyja k ró tk a , po lewej stronie mocno wydęta.

Radca p. Ś w i t a l s k i  zawiadomił skazań­
ca, »że Najwyższy trybunał sprawiedliwości, 
jako trybunał kassacyjny zatw ierdził wyrokiem 
z d. 9. Kwietnia r. b. do 1. 88 6  wyrok lwow­
skiego sądu kryminalnego z dnia 13. Grudnia
1874 r. wydany na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, a skazujący Jakóba Ilupałę 
za zbrodnię potrójnego skrytobójczego m order­
stwa  ̂ popełnionego na Dyonizym Maciaku i 
Olejnikach n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o ­
w i e s z e n i e  i reskryptem  z d. 2 5 . Maja
1875 do 1. 5765 polecił lwowskiemu sądowi 
kryminalnemu, ażeby zarządził co po trzeba ce­
lem wykonania tego w yroku«.

W  skutek tej najwyższej decyzyi posta­
nowił lwowski sąd kryminalny wykonać karę 
śmierci na Jakóbie H u p a l e  w dniu ju trzej- 

■ szym (’2 . Czerwca) o godzinie 7 . z rana w o- 
brębie murów sądu karnego.

W  końcu uwiadomił radca p. Świtalski 
skazańca, iż wolno mu wezwać do siebie spo­
wiednika i że wszelkie dalsze prośby o ułaska­

wienie czy to przez niego, czy przez jego kre- : 
wnych wniesione, nie będą uwzględnione.

Skazaniec wysłuchał wyroku całkiem spo­
kojnie i podpisał go własnoręcznie, poczem zo­
stał odprowadzony do kaźni celem przygotow a­
nia się na śmierć.

W  myśl no wej procedury karnej odbędzie 
się egzekucya ju tro  na podwórzu więziennem 
w obecności komissyi sądowej, zastępcy p roku­
ra to ra , lekarza i księdza.

W yrok śmierci wykonano we Lwowie po 
raz ostatni p rzed 22  laty. Od zaprowadzenia 
nowego postępowania karnego je s t to we Lwo­
wie pierwsza egzekucya.

—- P o s i e d z e n i e  B a d y  m i e j s k i e j  
odbędzie się we Środę dnia 2go czerwca br. z 
uderzeniem godziny 6 ej wieczorem w sali ra tu ­
szowej. Na porządku dziennym : 1 . W nioski
komisyi w sprawie reorganizacyi M agistratu  
król. stoł. m iasta Lwowa. (Dokończenie). — 
Sprawozdawca p. radny Kulczycki. 2 . W nioski 
odnoszące się do sprzedaży kaw ałka gruntu  
miejskiego, przytykającego do realności pod 1. 
1 3 2 (4  położonej. — Sprawozd. p. radny D ą­
browski. 3. W nioski względem reluieyi czynszu 
łazienkowego hipotekowanego na realności pod 
1. 4 093 | (uchwała druga). — Sprawozdawca 
p. radny Groman. 4. Wnioski o dodatkowych 
postanowieniach do regulaminu dla Rady m iej­
skiej. — Sprawozd. p. radny Starkę!.

—  W i e l l u t  n a w a ł n i c a  nawiedziła n a ­
szą okolicę wczoraj z południa. Przez godzinę 
od wpół do 6 ej deszcz lał s trugam i, tak , że 
niektóre ulice zamieniły się w formalne rzeki 
Słychać było kilka piorunów, k tóre uderzyły 
prawdopodobnie po za obrębem m iasta. Po b u ­
rzy zasłociło się a dziś rano znów spadł deszcz 
ulewny.

— D o  j>or*Ą<lliiU w  m i e ś c i e  nie
przyczynia się to  wcale, że na chodnikach nie­
których bardzo ludnych ulic, zwłaszcza zamie­
szkałych przez ludność starozakonną, ja k  Ru­
ska, Sobieskiego, Krakowska i t. d tłumami 
całemi bawią się drobne dzieci, a naw et nie­
mowlęta, pozostawione bez jakiegokolwiek nad­
zoru. O nic łatwiej, jak  o wypadek zdeptania, 
lub co gorsza przejechania dziecka na takich 
ulicach, i mniej w takich razach byłby winnym 
woźnica jak  rodzice sann.

* N ie w ia d o m y  m ę ż c z y z n a ,  który się 
o truł w hotelu podolskim d. 17. z. m. nazywał 
się, jak  sprawdzono obecnie, Mikołaj Srokow­
ski, i był w ostatnim czasie subjektem  apteka r- 
kim w Drohobyczu.

* Z n a l e z i o n e  z w ło k i .  Przedwczoraj 
znaleziono na polach krzywczyckich za rogatką 
Łyczakowską zwłolu niewiadomej kobiety. Nie­
boszczka mogła liczyć la t około 40, ma krótko 
strzyżone czarne włosy, i czarne oczy, a ub ra­
ną je s t po małomiejsko. W edług dotychczaso­
wych dochodzeń ma zm arła pochodzić z okolic 
W innik. Śledztwo karne zarządzono.

*** S a m o b ó j s t w a .  Dnia 2 0 go m aja w 
gminie Dorożowskiej, w Samborskiem, obwiesiła 
się we własnej chacie 45 letnia włościanka Na- 
zia Zwozdziak. Nieszczęśliwa od kilku już la t 
cierpiała na umyśle a nawet raz już dawniej 
usiłowała odebrać sobie życie, lecz jej p rze ­
szkodzono. Dwaj bracia Zawozdziakowej także 
zginęli śmiercią samobójczą.

W Uściu, w powiecie Śniatyńskim, dnia 
28go maja obwiesił się gospodarz Stefan Wo- 
jewódka, zastępca wójta. Przyczyną była praw ­
dopodobnie obawa przed odpowiedzialnością za 
pewne wykroczenie.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p « d i» l .  E uge­
niusz Butyński, 40 la t liczący, żonaty i ojciec 
dwojga dzieci, z profesyi tk a c z , posługiwał 
zwykle w dnie szabasowe przy młynie w Na- 
kwaszy, w powiecie Brodzkim. Dnia 15go maja 
nieostrożnie zbliżył się do koła i zgruchotany 
został na śmierć.

Dnia 19go maja W alenty Opach wraz z 
synem swym Józefem z Jodłownika, w powiecie 
Limanowskim, przepraw iając się przez potok mo­
cno wezbrany wskutek nawałnicy, wpadli do wody 
i utonęli.

Jedenastoletnia córka Michała Strączka, 
gospodarza i radnego z Pcimia, w Myślenicloem, 
Agnieszka, dnia 24go bm. przechodząc przez 
rzekę Rabę ze starszą swą s io s trą , porwa­
ną została przez nagły przybór wody i u to ­
nęła.

*** l i c z n i e j s z e  p o ż a r y .  I )n ia 20go 
hm. w Osławcaeh Czarnych, w powiecie Na- 
dwórniańskim, zgorzała cerkiew filialna wkrótce 
po odprawieniu nabożeństwa i zapewne przez 
nieostrożność kościelnego, gdyż ogień wybuchł 
ze środka wnet po wyjściu tegoż z cerkwi. 
Szkoda nieubezpieczona wynosi 3000 zł. Śledz­
two sądowe wytoczono.

We dworze Swankowieckim w Czortkow- 
skiem, dnia 25go m aja wybuchł z kuchni po­
żar, spowodowany nieostrożnością i zniszczył 
budynek mieszkalny. Ubezpieczona szkoda wy­
nosi 500 zł.

Tej samej nocy w sąsiedniej wsi Szwaj- 
kow cach, zgorzała prawdopodobnie skutkiem 
podpalenia, oficyna i szopa dworska, oraz dwie 
pobliskie chaty włościańskie. We dworze zginę­
ły w płomieniach dwie krowy i 3 źrebiąt. Szko­
da częściowo ubezpieczona, wynosi około 1000  
zł. Śledztwo karne w toku.

— O f i a r ą  s w e g o  z a w o d u  padł zdol­
ny lekarz niemiecki dr Bartli. P rzy  sekcyi

zwłok w Hartbergu, w Styryi, lekko zadrasnął 
się w palec, poczem nastąpiło otrucie jadem  
trupim.

— ’Ł  p o w o d u  w y p a d k ó w  w ś c i e k l i ­
z n y  p s ó w , o tej porze zdarzających się dość 
często po większych miastach, w Wiedniu, B er­
linie i innych stolicach wydano osobne instruk- 
cye policyjno-sanitarne w celu ubezpieczenia, 
życia i zdrowia mieszkańców. U nas dotąd  nic 
w tej mierze nie uczyniono, chociaż już przed 
tygodniem zdarzył się okropny wypadek poką­
sania przez wściekłego psa pięciorga dzieci, o 
czem donosiliśmy. Pojąć trudno, dla czego po 
zaprowadzeniu podatku od psów zniesiono p rze­
pisy obowiązujące do zakładania kagańców psom, 
wypuszczanym na ulicę. Ozyliż ma je  zastąpić 
m arka miejskiego urzędu podatkowego, zawie­
szona na obróżce? Najwyższy czas istotnie po ­
myśleć o zabezpieczeniu z tej strony ludności 
m ia s ta , posiadającego tak  wiele psów jak  
nasze.

— O p r ó c z  J u r o ń s k i e g o ,  k tóry  jako 
domniemany sprawca m orderstw a w gospodzie 
«pod królem Sobieskim« na szańcu tureckim , 
nieopodal W iednia, znajduje się w ręku  sądu 
według korespondencji DeuJ. Ztg. z Prossnitz 
uwięziono tam  w ostatnich dniach indywiduum 
nazwiskiem Jan Janaczek, poszlakowane o udział 
w tej zbrodni. Przy uwięzionym znaleziono krw ią 
zbroczone chustki i inne przedm ioty podobne 
do tych, jakie zrabowano Sziederom. Sprawdzo­
no także, żc Janaczek, który je s t rodem z Czech 
a z profesyi czeladnikiem ślusarskim w dzień 
zbrodni o której mowa opuścił W iedeń ; w ze­
znaniach swych zresztą ciągle się 011 plącze, 
przez co podejrzenie nabiera tem więcej p raw ­
dopodobieństwa.

— D r a g a  p r ó b a  k f t p i t a n a  B o y t o n a  
z przyrządem  do ratowania rozbitków wypadła 
pomyślnie. Dnia 29go bm. nad ranem  przybił 
Boyton szczęśliwie do wybrzeża angielskie­
go w Folkestone, przebywszy na morzu bez p rze r­
wy 24 godzin.

— Z sasiiieó  ś n i e ż n a  panowała w gó­
rach Czeskich przez cały dzień Bożego Ciała do 
południa dnia następnego.

— W i e d e ń s k a  A k a d e m i a  IT in ie ję -  
t u o ś c i  odbyła dnia 28go hm. wybór swego 
zarządu na następne trzy  lata. Prezydentem  
został znów prof. br. Rokitansky, w iceprezyden­
tem radca dworu Arneth, generalnym sekretarzem  
prof. dr Siegel.

— N o w y  w ł a d c a  k r ó l e s t w a  B a r a -  
d y ,  Gopal Rao, jak  donosi telegram , dnia 28. 
maja wprowadzony został przez Anglików na 
miejsce osądzonego za usiłowane skrytobójstwo 
Guikowara.

— O w i e l b i e n i  n i e s z c z ę ś c i u  dono­
szą telegramy z W ashingtonu. W  miejscowości 
Ilolyolie, w Stanie M asachusets zgorzał kościół 
katolicki przy  czem 60 ludzi znalazło śmierć w 
płomieniach.

— N a j s t a r s z a  o s o b ą  w  E u r o p i e  
w pstatnich czasach była prawdopodobnie pani 
Angelika Mamuxits, zm arła przed kilkom a dnia­
mi w Teresiopolu na W ęgrzech, liezjda bowiem 
lat przeszło 1 2 0 . Do końca życia służyło jej 
czerstwe zdrowie i pełne siły żyw otne; p raco­
wała też aż do śmierci. Zachorowała dopiero 
na kilka dni przed zgonem. Prawnuki jej są 
już starcam i w zwykłem tego słowa znaczeniu.

— T T eu trsł f r a n c u s k i e  podnoszą, się 
właśnie w czasach, kiedy niemieckie upadają. 
W  paryskich dziennikach czytam y, że w tych 
dniach na publicznej licytacja niejaki p. Le- 
baudy nabył te a tr  V a u d e v i l l e  za sumę 
1,1 0 0 .1 0 0  franków.

j- B i s k u p  z N im e s ,  P J a n b i c r ,  j e ­
den z najpierwszych i najgorliwszych prałatów  
francuskich , zm arł zeszłego tygodnia licząc la t 
62. Ks. Planbier był synem ubogiego ogrodnika, 
w r. 1837 przyjął święcenia kapłańskie, po­
czem był profesorem języka hebrajskiego przy 
wydziale teologicznym wszechnicy lugduńskiej, 
zaś od lat 2 0 zasiadał na stolicy biskupiej w 
Nimes. Już za czasów cesarstwa miał starcie z 
ministrem wyznań, Roulandem, z powodu j e ­
dnego z swych listów p as te rsk ich ; niedawno 
zaś spowodował gorliwością swą w wierze za j­
ście z rządem  berlińskiem , ująwszy się w raz z 
innymi biskupami francuskimi uciśnionego w 
Niemczech kościoła.

—  P o m n i k  S a r o i u i r o l i i  odsłoniony 
został d. 23. V). m. podczas jubileuszu A riosta 
w F errarze , w obecności królewicza H um berta, 
ministrów, senatorów, deputowanych i licznych 
znakomitości włosiach. Posąg marm urowy r e ­
form atora i patryoty włoskiego XV. stulecia, 
dłuta rzeźbiarza Gnlleti , ma być arcydziełem. 
M inister Finali w ,m owie swej podniósł, że Sa- 
vonarolla był jednym  z pierwszych Włochów, 
k tórzy  bronili j k rw ią stw ierdzili zasadę wol­
ności i jedności Italii.

S p r a w o z d a n i e
W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z z a rz ą d u  fuudw cyj 

stypendy jnycS i za  r o k  1874.

(Fundtłega tir. Agenora Gołuchowskiego.)
A. D o c h o d y :  1) Odsetki od efektów 

gotów ką 574 złr. 59 ct 2) Odsetki od k a ­
pitałów  lokowanych gotow ką 70 ct. 3) Go­
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tówka otrzym ana ze sprzedaży efektów go­
tówką 5099 złr. 4 ct. 4) E fek ta  zakupione 
5897 złr. 8 ct. 5) Do tego zapas początko­
wy w gotówce 234 złr. 35 ct., w efektach 
19.523 złr. 2 ct. Sum a dochodów w gotów 
ce 5908 złr. 68 c t ,  w efektach 25.421 złr. 
10 ct.

B. W y d a t k i  1) S typendya w go­
tówce 450 złr. 2) G otówka w ydana na za ­
kupno efektów 5336 złr. 68 ct. 3) E fek ta  
spieniężone 5099 zł. 04 ct. 4) Do tego za­
pas ostateczny w gotówce 122 złr., w efek­
tach  20.322 złr. 6 ct. razem  ja k  wyżej w 
gotówce 5908 złr. 68 ct., w efektach 25.421 
złr. 10 ct.

Z porów nania zapasu ostatecznego 
w gotówce 122 złr., w efektach 20.322 złr. 
6 ct., z zapasem  początkowym  w gotówce 
234 złr. 35 ct., w efektach 19.524 z łr. 2 ct. 
okazuje się w gotówce ubytek  o 112 złr. 
35 ct. w efektach zaś natom iast pomnożenie 
o 798 złr. 4 ct.

(Fundacya imienia ordynata MieroszewsMego.)

A. D o c h o d y :  1) O dsetki od obli- 
gacyj indem nizacyjnych w gotówce 726 złr. 
90V2 °t- 2) G otówka za spieniężone efekta 
1050 złr. 3) E fekta zakupione 1244 złr. 59 
ct. 4) E fek ta  z w inkulacyi odebrane 2920 
złr. 5) Do tego zapas początkowy w efek­
tach  15.484 złr. 10 ct. Sum a dochodów 
w gotówce 1776 złr. 90^2 °t- —  w efektach 
19.648 złr. 69 ct.

B. W y d a t k i :  1) S typendya gotówką 
400 z łr. 2) Gotówka na  zakupuo efektów 
w ydana 1049 złr. 90 ct. 3) W ydatki ro z ­
m aite  gotowką 76 złr. 47 ct. 4) E fek ta  
spieniężone (wylosowane) 1000 złr. 5) E fe ­
k ta  wydane do w inkulacyi 2920 złr. 6) Do 
tego zapas ostateczny w gotówce 250 złr. 
53ł/j ct. —  w efektach 15.728 złr. 69 ct. 
R azem ja k  wyżej w gotówce 1776 złr. 901/2 
ct. — w efektach 19.648 złr. 69 ct.

Z porów nania zapasu ostatecznego w 
gotówce 250 złr. 53Va ct., w efektach 15.728 
złr. 69 ct.; z zapasem  początkowym  w efe­
k tach  15.484 złr. 10 ct. Okazuje się pom no­
żenie w gotówce o 250 złr. 5372 ct., w efe­
k tach  o 244 złr. 59 ct.

(Fundacya im. ks. Leona Sapiehy.)

A. D o c h o d y :  1) odsetk i od efektów 
w gotówce 1138 złr. 56 ct. 2) O dsetki od 
kapitałów  lokowanych w gotówce 130 złr. 20 
ct. 3) Gotówka ze sprzedaży efektów 601 złr. 
4) Rozm aite dochody w gotówce 45 złr. 11 
ct. 5) E fek ta  zakupione a) na rzecz m a­
ją tk u  zarodowego 637 złr. 53 ct. b) na 
rzecz m ają tku  rezerwowego 500 złr. Razem 
w efektach 1137 złr. 53. 6) Zapas począt­
kowy m ają tku  obrotowego w got. 387 złr. 
96 ct., m ają tku  zarodowego w efekt. 18.644 
złr. Sum a dochodów w gotówce 2302 złr. 
83 ct. — w efektach 19.781 złr. 53 ct.

B) W y d a t k i :  1) S typendya w got.
465 złr. 2) G otówka na zakupno efektów 
1061 złr. 53 ct. 3) W ydatki rozm aite w 
got. 9 z łr. 50 ct. 4) E fek ta  spieniężone 
w efekt. 601 złr. 5) Zapas ostateczny m a­
ją tk u  obrotowego w got. 766 złr. 80 ct., 
m ają tku  zarodowogo w efekt. 18.680 złr. 
53 ct., m ają tku  rezerwowego w efekt. 500 
złr. Sum a wydatków w gotówce 2302 złr. 
83 ct., w efektach 19.781 złr. 53 ct.

Z porów nania zapasu ostatecznego w 
gotówce 766 złr. 80 ct., w efektach 19.180 
złr. 53 c t , z zapasem  początkowym w got. 
387 złr. 96 ct., w efekt. 18.644 złr., oka­
zuje się przew yżka w gotówce 378 złr. 84 
ct., zaś w efektach 536 złr. 53 ct.

(Fundacya im. ś. p. Jana ŻurakowsJc'ego.)

A.) D o c h o d y :  1.) Odsetki od efek­
tów  w gotówce 4.933 zł. 04 ct. 2.) Odsetki 
od kapitałów  lokowanych w gotówce 9 zł. 
80 ct. 3.) Gotówka za sprzedane efek ta  35 
zł. 57 ct. 4.) E fek ta  zakupione 1.002 zł. 05 
ct. 5.) Do tego zapas początkowy 860 zł. 
5 6 V-2 ct. w gotówce, w efektach 114.735 zł. 
57 ct. Sum a dochodów w gotówce 5.S3S zł. 
9 7 Y2 ct., w efektach 115.737 zł. 62 ct.

B.) W y d a t k i :  1.) S typendya w go­
tówce 4.672 zł. 50 ct. 2.) W ydatki rozm a­
ite w gotówce 9 zł. 90 ct. 3) G otówka wy­
dana na zakupno efektów 908 zł. 05 ct.
4.) E fekta spieniężone 35 zł. 57 ct. 5.) Do 
tego zapas ostateczny w gotówce 248 zł. 
52 l/j ct., w efek tach  115.702 zł. 05 ct., 
razem  ja k  wyżej w gotówce 5.838 zł. 971,2 
c t , w efektach 115.737 zł. 62 ct.

Z porów nania zapasu ostatecznego 248 
zł. 52 l/a ct. w gotówce, w efektach 115.702 
zł 05 ct., z zapasem  początkowym 860 zł. 
561'j ct. w gotówce, w efektach 114.735 zł. 
57 ct. okazuje się w gotówce ubytek  o 612 
zł. 04 ct., zaś w efektach pomnożenie o 966 
zł. 48 ct.

(Fundacya im. ś. p. Krzysztofa G taczany.)

A.) P r z y c h o d y :  1 .) O dsetki od e- 
fektów  w gotówce 158 zł. 75 ct. 2.) O dset­
k i od kapitałów  lokowanych w gotówce 70 
pt, 3.) Z akupione e fek ta  255 z), 25 ct, 4 ,)

Do tego zapas początkowy 151 zł. 74l/a ct. 
w gotówce, 3333 zł. 49 ct. w efektach. Su­
m a dochodów w gotówce 311 zł. 191/2 ct., 
w efektach 3588 zł. 74 ct.

B.) W y d a t k i :  1.) Stypendyum  — — 
2.) Gotówka na zakupno efektów 231 zl. 
32 ct. 3.) Do tego zapas ostateczny w go­
tówce 79 zł. S7 1-/2 ct., w efektach 3588 zł.
74 ct. Razem  jak  wyżej w gotówce 311 zł. 
191/2 ct., w efektach 3.588 zł. 74 ct.

Z porów nania zapasu ostatecznego w 
gotówce 79 zł. 8 71/2  c t , w efektach 3.588 
zł. 74 ct., z zapasem  początkow ym  w go 
tówce 151 zł. 741/2 ct. w efektach 3333 zł. 
49 et-., okazuje się w gotówce zm niejszenie 
o 71 zł. 87 ct., na tom iast zaś w efektach 
pom nożenie o 255 zł. 25 ct.

(Fundacya J . C. W. arcyJcsiężniczki Oiselli.
A) D o c h o d y :  1.) O dsetki od efektów 

w gotówce 76 zł. 18 ct. 2.) Gotówka za 
sprzedane efekta 75 zł 3.) Dochody rozm a­
ite  w gotówce 75 zł. 4 )  E fek ta  zakupione 
160 zł. 58 ct. 5.) Do tego zapas początko­
wy w gotówce 75 zł., w efektach 3075 zł. 
Sum a dochodów w gotówce 301 zł. 18 ct., 
w efektach 3235 zł. 58 ct.

B.) W y d a t k i :  1.) S typendya w go 
tówce 150 zł. 2.) G otówka na zakupuo e- 
fektów w ydana 151 zł. 18 ct. 3.) E fek ta  
spieniężone 75 zł. 4.) ^ o  tego zapas o sta ­
teczny w efektach 3160 zł. 58 ct. Razem 
ja k  wyżej w gotówce 301 zł. 18 ct. w efek­
tach  3235 zł. 58 ct.

Z porów nania zapasu ostatecznego w 
efektach 3160 zł. 58 ct., z zapasem  począt­
kowym w gotówce 75 zł., w efektach 3075 
zł., okazuje się zm niejszenie w gotówce o
75 zł., na tom iast zaś pomnożenie w efektach 
o 85 zł. 58 ct.

O  K hcIi na kolejach galicyjskich
W  ostatn im  tygodniu mieliśmy przez k ilka 
dni ciepłe deszcze, bardzo pożądane d la  ro l­
ników, k tó re  wywarły isto tn ie bardzo zbawien- 
ny wpływ na  rozwój‘roślinności i usunęły wszy­
stkie obawy co do zasiewów jarych . Z są ­
siedniej Rossyi nadchodzą także bardzo po­
myślne wiadomości o stan ie  zasiewów. Ol­
brzym ie zapasy zboża zeszłorocznego w Ros­
syi, w yw ierają jeszcze ciągle bardzo nieko­
rzystny  wpływ n a  ceny zboża, k tóre  w ze­
szłym  tygodniu spadły  zuowu dość znacznie. 
Rossyjskie koleje żelazne transportow ały  w 
ubiegłym  tygodniu bardzo znaczną ilość 
zboża do K rólewca. W skutek  lepszego po­
py tu  z zagranicy  rozw inął się także na  ga­
licyjskich drogach żelaznych ożywiony obrót 
i wywożono zboże do Morawy, Szlązka au- 
stryackiego i pruskiego, Saksouii i Czech. 
W Czerniowcach i w Suczawie zsypano tyle 
zb o ża , że koleji L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e c k i e j zabrak ło  zuowu wozów do trans 
po rtu  w szystkich wysyłek i w skutek  tego 
m a ona zuaczue zaległości. Kolej ta  dowio­
z ła  w ostatn ich  S dniach 62.000 centnarów 
towarów, najwięcej zaś zboża i owoców 
strączkow ych. S p iry tusu  wywiozła 2.180, 
drzew a 7125, węgla kam iennego 5000, m ię­
sa 583 centnarów, z trzody chlewnej 2 111 
sztuk a z bydła rzeźnego i opasowego p rze­
znaczonego do W iednia i Oświęcima 5S0 
sztuk  wołów. R uch osobowy był wcale oży­
wiony. —  Do staeyj pogranicznych koleji 
K a r o l a - L u d w i k a ,  t. j .  do Brodów i 
do Podwoloczysk, tudzież do Tarnopola do 
wieziono 83.000 centnarów  zboża. W zdłuż 
wszystkich staeyj położonych w zachodniej 
części G a licy i, był wcale znaczny wywóz 
zboża. Ruch osobowy wzmógł się ponownie. 
— Kolej A r c y k s .  A l b r e c h t a  m iała 
znaczniejszy ruch towarowy a to w skutek 
wielkich transportów  zboża do okolic pod­
karpackich . Prócz tego wywiozła 680 cen t­
narów so li, 825 centnarów  p o tażu , 4820 
centn. d rzew a, 1100 centa oleju ziemnego, 
298 cent. wód m ineralnych, 420 cen tn  cem en­
tu  i 238 m ięsa. Ruch osobowy wzmógł się co­
kolwiek. —  Kolej N a  d  d n i e s t  r  z a 11 s k a 
doprow adziła w ubiegłym  tygodniu do tego, 
iż dochody jej pokryw ały w y d a tk i; do tak  
pomyślnego rezu lta tu  przyczyniły się wiel­
kie tran sp o rty  zboża i produktów  mączuych, 
niem niej też przewóz 1700 centnarów  oleju 
i wosku ziemnego, 8225 centn. drzew a, 385 
centn. p iw a , 1382 centn. sp iry tu su , 216 
centn. m ięsa. Ruch osobowy wzmógł się. — 
Kolej w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k a  m iała  ta ­
kże lepsze dochody w skutek  znaczniejszego 
obrotu i transpo rtow ała  2100 centnarów  że­
laza, 4290 centn. drzewa, 1910 centn. sp iry­
tusu. Ruch osobowy był norm alny. — Kolej 
północna C e s a r z a  F e r d y n a n d a  m iała 
na swych lin iach  galicyjskich ożywiony ruch 
w skutek  znacznych dowozów zboża ze 
wschodniej Galicyi. W ęgla kam iennego prze­
wiozła 13.000 centnarów. Ruch osobowy był 
ciągle ożywiony.

W iedeń, B I.  maja. (Tel. Gaz Lw.) 
Na dzisiejszy targ bydła w S t .  Marx nad­
szedł oczekiwany dawno znaczniejszy trans­
port galicyjskich w ołów  W skutek tego spęd 
w ołów  przewyższył potrzeby konsurncyi a 
eeny zaczęły spadać o 1 1/2 —  2  zł. na c en ­
tnarze. Przypędzono razem: 1 8 7 8  w ołów  
węgierskich, 1 9 9 5  g a l i c y j s k i c h  i 1 6 2  
niemieckich, razem 4 0 3 5 ,  Płacono od cen­
tnara za w o ły  węgierskie 2 6  — 2 8  zł., za 
galicyjskie 2 7 — 2 8 zł.,  a za niem ieckie  
2 8 — 3 0  zł. Sprzedaż odbywała się łatwo  
wobec cen tak niskich. Usposobienie było  
przygnębione.

Ceny zbożowe.
N a  t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ce-  

u y  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 8 złr. 50 cent. do 8 złr. 75 
cent., żyto 180 funt. 6 złr. 25 ceut. do 6 
złr. 50 cent., jęczm ień 158 funt. 5 złr. — 
cnt. do 5 złr. 40 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 60 cent. do 4 złr. 80 cent. Usposobienie 
pomyślne. W  zeszłym tygodniu by ł popyt na 
pszenicę i o w ies; panow ał także  ożywiony 
ruch handlow y.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 8 złr. 60 cen t., żyto 180 funt. 
6 złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczm ień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 ceut. 
owies 112 funt. 4 złr. 30 cent. do 4 złr. 50 
cent. Usposobienie polepszyło się. Ożywiony 
popyt z zagranicy  wywołał na  ta rg u  tu te j­
szym znaczuy o d b y t; wywożono pszeuicę, ży­
to i owies.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 8 z łr. 
25 cent. do 8 z łr. 50 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 25 ceut. do 6 złr. 75 cent , jęczm ień 
158 funt. 5 z łr. 50 cent. do 5 złr. 75 cent.., 
owies 112 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 
60 cent. Usposobienie spokojne przy  s ta ­
łych cenach ; ta rg i bardzo licho zwiedzane.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 8 złr. 
25 cent. do 8 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. — cent. do 6 złr. 25 cent., jęczm ień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 80 cent. do 4 z łr. 
20 cent. Usposobienie spokojne; ceny u trzy ­
m ały się z powodu pokupu zboża na cele 
konsurncyi miejscowej.

J a r o s ł a w  : pszenica 190 funt. 8 złr.
— cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
5 z łr. 50 cent. do 6 złr. 25 cent., jęczm ień
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 5 złr. 10 cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 80 cent. do 4 zlr. — 
cent. Usposobienie ożywione. O brót był b a r­
dzo ożywiony w zeszłym  ty g o d n iu ; wywo­
żono pszenicę i żyto do Niemiec. Groch, 
wyka i bób m iały odbyt do Szlązka niższe­
go i górnego i do Czech.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 7 złr.
— cent. do 8 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
5 złr. —  cent. do 5 złr. 75 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 zlr. 73 c e n t . ,
owies 112 funt. 3 złr. 80 cent. do 4 złr.
10 cent. Usposobienie spokojne. Na t a r ­
gach zakupywano pszenicę i żyto na cele 
konsumcyjne ;. odbyt m ąki zm niejszył się co­
kolwiek.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 7 złr. 25 
cent. do 7 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 5 
złr. 25 cent. do 5 zlr. 75 cent., jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 75 cent. do 5 złr. — cent., 
owies 112 funt. 3 złr. 60 cent. do 3 złr. 
80 ceut. Usposobienie spokojne i wyczeku­
ją c e ; kupcy zajęli znowu stanow isko bierne.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 6 złr. 
75 cent. do 7 złr. —  cent., żyto 180 funt.
5 złr. — cent. do 5 zlr. 10 c e n t , jęczm ień 
158 funt. 4 złr. 20 ceut. do 4 złr. 45 cent. 
owies 112 funt. 3 z łr — ceut. do 3 z łr 60 
cent. Groch 200 funt. 8 zł. 20 ct. do 8 zł. 
40 ct. Usposobienie sp oko jne ; ceny spadły 
ponownie i w yw arły zły wpływ na handel 
zbożowy. N a rachunek dawnych zamówień 
b y ły zeszłego tygodnia znaczne wysyłki zboża.

B r o d y :  pszenica 190 funt. 6 złr. 50 
cent. do 7 zlr. 20 ceut., żyto 180 funt. 4 
złr. 75 cent. do 5 złr. — cent., jęczm ień 
158 funt. 4 z łr. 25 cent. do 4 zlr. 50 cent. 
owies 112 funt. 3 złr. 40 cent. do 3 złr. 
50 cent. Usposobienie ożywione. Dowozy zbo­
ża były  znaczuie a zwłaszcza dowozy k o ła­
mi. Dobry wpływ na wywóz w yw arł popyt 
ze strony Czech i górnego S z lązka ; zdaje 
się, że wywóz potrw a przez dłuższy czas, 
bo zwykle przed nowemi zbioram i brak 
zboża za granicą.

P o d w o l o c z y s k  a: pszenica 190 funt.
6 złr. 50 cent. do 6 złr. 75 ceut., żyto 180 
funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 75 cent., j ę ­
czmień 158 funt. 4 złr. 25 ceut do 4 z łr. 
30 ceut., owies 112 funt. 3 zlr. 20 ceut. do 
3 złr. 30 cent. Usposobienie polepszyło się 
Dowozy zboża do stacyi kolejowej wynosiły 
w zeszłym tygodniu  38.000 cetuarów ; n a j­
więcej zboża nadeszło z Rossyi. O lbrzymie 
m agazyny kolejowe oddane zostaną do uży­
tku  publicznego przy końcu czerwca.

— D ochód k o le i K aro la  Ludwika.
rok 1875 1874

Dochody od 14. złr. ct. złr. ct.
do 2 0 . Maja 234.710 93 203.622 54

Dochody od 1 S ty­
cznia do 13 Maja 3,430.796 48 4 ,669.334 96 

R a z e m  3 ,6 6 5.50 7 ~ 4 f~ 4 ,8 727957 50

OSTATNIA POCZTA.
Montags - Remie pisząc o k o n w e n c y i  

c ł o w e j  r u m u ń s k i e j  mówi, że trudność 
cała leży w Węgrzech, gdyż rząd  rum uński 
skłonny je st do największych ustępstw , żąda 
tylko zniesienia drobnego cła od zboża, i ma 
nadzieję, że Andrassy interweniować będzie 
w Peszcie, aby tam  obudzić dobre zrozu­
mienie dla interesów  m onarchii, w przeci­
wnym razie Anglia i F rancya z pewnością 
zaw rą tra k ta ty  handlowe z Rum unią, zysku­
jąc  dla siebie ta rg  rum uński.

Agencya H avasa donosi, że lewica żą­
dać będzie zmiany ustaw y o w ładzach p u ­
blicznych co do punktu  o zwoływaniu Izb 
atoli dla uniknięcia kryzys gabinetowej, gło­
sować będzie w razie koniecznym za przyję­
ciem ustaw y bez zmiany.

R z ą d  szwedzki zaw arł z E rlangerem  
umowę o pożyczkę 20 milionów.

Król włoski przyjm ował 30go m aja uo 
womianowanego posła hiszpańskiego Coello, 
k tóry  wręczył mu pism a wierzytelne jako 
poseł nadzwyczajny i m inister pełnomocny.

W B e l g i i  niedzielne procesye Boże­
go C iała odbyły się z ogromnym współudzia­
łem  ludności. Wojsko przeszkadzało wszelkim 

! usiłowanym  zaburzeniom.
Gaceta m adrycka d o n o si: D o r r e g a -  

r  a y został raniony w bitw ie pod Alcową i 
■ ocalił się ucieczką, utraciw szy 70 zabitych i 
! 200 rannych. Gaceta ogłasza tra k ta t poczto- 
1 wy powszechny. A dm irał Polo m a być m ia­
nowany następcą adm irała  Barcastegni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ,
M o n a c h i u m ,  1. Czerwca. S ły ­

chać , ża proboszcz Schneider z Stamsried 
mianowany został arcybiskupem Bamherskim.

I S a r c c l o u a .  1 Czerwca. Karliści 
zostali pobici przed Balanguez. Kilku prze- 
wóflców zginęło w boju.

l l i i z y l e a ,  I. Czerwca. Rząd związ­
kow y uchwalił zawezwać rząd berneński do 
cofnięcia uchwały, wywołującej z kraju księ­
ży w  Jura. Bząd berneński będzie zapewne  
rekursować.

D e b r e c z y n ,  1. Czerwca. Mini­
ster spraw wewnętrznych Tisza zdawał spra­
wę przed sw oim i wyborcami, wyliczał po­
trzebne reformy, podnosił, że W ęgrzy nie-  
m ogą się od Austryi odgraniczyć, i że W ę ­
grzy muszą przedsięwziąć rewizyę układów  
handlowych na podstawie przyjaznej ugody  
z Cislitawią. Tisza przyjęty oklaskami przy­
rzekł przyjąć mandat do sejmu.

K u k a r e s z t ,  1. Czerwca. Otwarto 
nadzwyczajną sesyę izby. Mowa tronowa  
podnosi konieczność szanowania traktatów 
i utrzymania polityki, opartej na przyjażnych 
stosunkach do państw gwarancyjnych.

Odpowiedz, redaktor: W ł a d y s ł a w  L o z ł ó s k i -

OD E K S P E D Y C Y I .
Do dzisie jszeg o  n u m eru  d o łącza  

się P l i Z E l i o D N I K  N A l HO W Y  za  
czerw iec  d la  p re n u m e ra to ró w  ca ło - i 
p ó łro czn ych .

W teatrze lir. Skarbka.

W e W torek d n i a  ł .  C zerwca 1 8 7 5 .
P o  r a z  p i e r w s z y

POSTĘPOWE SW ATY
Krotocliwila w 3. aktach napisana oryginalnie prze* 

Władysława Estarodzkiego.
O S O B Y :

Mai wina P rz y ty c k a . Pni Linkowska.
Malwina, jej c ó r k a ... Pna Adler.
Celestyn Pieprzycki . . . .  P. Zboiński.
Izydor S ak w o sk i...... P. Zamojski.
Wiesław W olerski.... P. Kwieciński.
Ryszard K elner............  P. Fiszer.
Bronisława, pokojówka . . . Pni German.

Rzecz dzieje się w stolicy w hotelu.
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P n r j 6 e h i . i l  ito L w o w a .

dnia 31. Maja.
H otel Zorza.

Pp. E. Lobaszewski, z Przemyśla. — W. Je- 
key, z Wiednia. — P. Aywas, z Bukowiny. — E. 
Podhorodyński, z Rossyi. — A. Rodie, z Płuchowa. 
— W. Rulikowska, z Polski, — A. Wybranowski, 
z Juszkowiec. — W. Wróblewski, z Czortkowa.

H otel A n g ie lsk i:
Pp. S. br. Borkowski, z Uhrynowa. — G. 

Eukaeiewicz, z Chocimirza. — R. Szczepański, z 
Robinia.

H otel Kalina.
Pp. T. Eder, z Nowego Stawu. J. Wasil- 

kiewicz, z Pleśnią.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 31. Maja.

Pp. A. br. Łoś, do Bortkowa. — J . hr. Tar­
nowski. do Chożelowa. —■ A. br. Lewartowski, do 
Stryja. — K. Rutowski, do Tarnowa. — M. Araeh- 
tenberg, do Stanisławowa. — W. Hermann, do 
Rzepniowa. — W. Dąbski, do Wojnicza — J. Jor­
dan, do Olszanicy. — F. Paszkowski, do Krakowa.

Sjpostrseienia m eteorologiczne
z dnia 1. Czerwca 1875.

Barometr 736.70,mm. Psychrometr suchy 15'13°C 
Psychrometr wilgotny -J- 15'13°C. Prężność pary 12-72 
mm. Wilgoć 10O '/o. — Zachmurzenie lo. Wiatr PnW4 
Ozon 4 Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza -f- 12-l°Rm.

Pociągi kolejowe.
P rzy ch o d zą  d o  L w ow a.

K rak ow a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Czernlowleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

S tan isław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz 
7. miu. 22. (pociąg mieszany):

P odw ołoozysk  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie­
szany).

O dchodzą ze  L w ow a.
Do K rakow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 

czysto, osobowy); po południu o godz. 5. min, 
6 (pociąg mieszany) ; w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P od w ołoozysk : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11 . min. — (pociąg mieszany;

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 60 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do S tan isław ow a (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do P odw ołoozysk (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w noey 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 31. Maja 1875

I .  A k c y e  « »  g * t « i k ę .

S o l e i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k A  
K o le i  l w o w .- e z e r n . - j a s .  p o  200 z ł .  m .  k . j  
B a n k u  h ip .  g a l .  p o  200 z ł .

t. Listy zast. xa IWO *ł..
T o  w . k r e d ,  g a l .  5 - p re r .t .  w . a .  . .
T o w .  k r e d y t ,  g a l .  4 - p rc  w ,  a .  . . .  . 
o -p rc n t .  l i s ty  z a s t a w n e  n o w e  o k re so w e *
B a n k u  h ip o te c z n .  g a l .
G a l .  z a k ł a d u  k r e d .  w ł o ś c ia ń s k ie g o .
O g ó ln e g o  r o ln i c z o - k r e d .  Z a k L  d l a  G a l .  U  

B u k o w in y  G -p rc  . lo s .  w  i s  l a t .  . 
a Obllgt za lOO *i- 

I n d e m n i z a e y j n e  g a l .  . . . . .
P o ż y c z k i  k r a j o w e j  z  r .  1873 p o  6  p r .  w a  

4. Losy.
M ia s ta  K r a k o w a  .  . . .
„ S t a n i s ł a w o w a  . .  .

5. M o n e t y ,
D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . . .

„ c e s a r s k i  . ,  .  . •
N a p o lo o n d ’o r  .
P ó ł i m p e r y a ł  r o s s y j s k i  . • *
B u b e l  r o a s y j s k i  s r e b r n y  « . • ,

» n p a p ie r o w y
P r u s k ie  b i l e t y  k a s o w e  « . . .
S r e b ro  .  ,

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  2 8 . M a ja  1875.

•  ń fi t  w  a .  p ł a c a  ż ą d a j ą
j e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  b a n k n .  . 7 0 . - -  70.10

„ w  s r e b r z e  . 74.55 74 65

p ł a c ą ż ą d a j ą

CL z ł . e t z ł . Ct
3
-ta 2Lr. 60 ~237 50

139 — 141 —

248 — 250 _

,<D 87 80 87 80
03 77 ?0 78 25
a 87 20 87 SC
Cl 92 30 93 —
e

-W
99 50 101 —

Na 90 15 90 85
t-
3

O 87 - 87 60
91 £0 93 —

15 75 16 75
15 — 16 50

5 13 5 22
5 18 5 27
8 86 8 92
8 95 9 11
1 62 1 7C
1 5? . , 1 53
1 62 h 1 631/a

101 50 103 —

p ł a c ą  ż ą d a j ą

L o s y  z r .  1839 c a łe 265.— t6 8 .—
„ „ 1839 p i ą t a  c z e ś ć  - 240.25 241.75
„ „ 1854 p o  250 z ł .  4 -p rc .  . 104.50 1 0 5 .—
n „ 1860 p o  500 z ł .  5 -p re . 112 — 112.25
„ „  1860 p o  100 z ł .  5 -p rc . 116.60 U  ¥.80

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z p r e m ią )  p o  100 z ł. 138.50 1 3 L -
R e n ty  C o m o  p o  42 l i r .  a u s t r ........................................... 21.50 22.50

S .  O b l l g a i t y e  l o d t i m n .  5 0 /^  * *  I G O  m i.

C z e c h  .............................................................................................. ____ _
B u k o w i n y .................................................................................. 8 6 .— 8 7 . -
G a l ic y i  . . . . . . . . 87.25 8 7 .
N iż s z e j  A u a t r y l ...................................................................... 98 50 99.—
S ie d m io g r o d u  . . . . 78,25 78.75
W ę g i e r ...................................................................... 81 .75 8 2 .—

a .  A k c y e .

B a n k  A n g l o - a u s t r .  p o  200 z ł ,  w p ł a t a  50 p r e .  
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n  (ilu  p o  160 z ł .

>31.75 132.—
23 5 — 935,25

N i ż s z o - a u s t r .  to w ,  e s k o m p t .  p o  500 z ł . 7 50 .— 7o5. —
G a l  b a n k u  h ip .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r e . 246.— —
G a l .  b a n k u  h a n a i .  i p r z e m .  k  200 z ł .  w p ł .  40 p re — .—
G a l .  z a k ł .  k r e d .  z ie m s k .  k  200 z ł .  . — .— —
B a n k u  n a r o d o w e g o  . • 9 63 .— 9 65 .—
K o i .  n a d d n ie s t .  k  200 z ł .  w  s r e b r . —. — — .—
A u s t r .  to w . ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  m . k . £ 9 8 .— 899.
K o l .  C e s .  E l ż b i e t y  p o  200 z ł  m  k . 187.25 188 —
K o l .  P r e s z ó w - T a r n .  (w ę g .  c z ę ś ć )  k  200 z ł.  w  a re b —.— — .—
P ó l .  k o l e i  p o  1000 z ł .  w . a.
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k .

> 9 7 7 .- 1920.—
236 35 286.50

L w o w .- s z e r n .  k o l .  p o  200 z ł .  w . a .  w  s r e b r 140.25 140.50
T o w .  k o i .  ż e l-  p a ń s t .  p o  200 z ł .  m  k . 295 — 295 25
P o łu d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w . a . 858. - 29 i  25
1. K o l .  w e g .  g a ł .  k  200 z ł .  w  s r e h r . 126 50 127 -

4 .  L U t y  s a s t .  l o s o w a n e ,

P o w s z .  a u s t r .  z a k ł .  k r e d .  z ie m .  5 -p rc . w  s r b r .  . 
G a l .  z a k ł .  k i  z ie m .  w  K r a k .  lo s  w  18 l a t  6 -p rc . 

w « * * -  .  36 „ 6 -p rc .
36 „ S i  P ó l

( z a  to o  * i .

G a l .  T o w .  k r e d .  w . a .  p o  4 p r e
n  n » p o  5 p r o .

G a l .  b a n k u  h i p o t .  p o  6 p r e ...........................................
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6 p ro c .
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r o .  .
W y g . t o w .  z łe m .  p o  5 i p ó ł  p r e .

n n n p o  5 p r e .

5 .  O b l l g .  *  p r a w e m  p l « r w » J i e ń i ł t » »
K o l .  A l b r e e h t a  & 300 z ł .  5 - p re .  w .  a  
K o l .  n a d d n ie t r z a ń s k a  k  3oo z ł .  5 - p rc .  w . a .  
T o w .  k o l .  ż o l .  P r e s z ó w - T a r u ó w  (w ę g -  c zęść ) 

k  300 z ł .  5 -p ro .  w  s r b r .
K o l .  p ó ln .  p o  100 z ł .  m  k ,

„  „ n 100 z ł .  w . a .
K o l .  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  3 0 0 z ł .  4 p r e .

»  « «i n I I .  e m is y i
n ti n  n  I i i .  „ • ‘ .

K o l.  lw o w .- e z o r u .  j a s .  IV -  e m is y t  a  300 »  
5 - p re .  w  s r e b r .  .

W ę g .  g a l .  k o l k  SoO z ł  5 -p ro . w  s rb r .

4 .  L o s y *
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  po  100 z ł .  w .  a .
C la r e g o  po  40 z ł .  m .   ..........................................
T o w .  ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m  
K o lg l e v i c h a  p o  10 z ł .  w .  k .
L o s y  m ia s t a  K r a k o w a  .
P o ż y c z k a  m ia s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w .  a .  . 
P a l t i e g o  p o  4o z ł .  m .  k .  .
F u n d a e y a  a z p i t .  A r c y k s i ę c i a  R u d o lf*  
K a im a  p o  *o t ł .  m .  k .

26.60
23.25
91.25 
9 3 . -
76.75 
87.—  
92.6 j

100.75

86.91
90.50

(za  lo o

75.75

97 .—
93.75
91.75
93.75

9 9 .—
92.25

101.20
>00.50
98.50

92 90 
101.25

8 7 -
91.—

z ł . )

76.25

101.60
1 0 1 .—

93.75

76.75 77.25

166.—
27.50 
9 6 .— 
1 2 .—

27.*75
87.75
13.50 
3* 75

166 50 
2 8 .— 
96.50  
1 3 . -

28.25
28.25 
13 75 
87 25

8 t .  G e n o la  p o  10 z ł .  m .  k  . 27 .75  2 6 ,—
P o i .  m ia s t a  S t a n i s ł a w o w a  po  20 z ł  w .  a  15 50 16.-^-
P o i .  T r y e s t .  p o  100 z ł  m .  k .  . 111.—  — -—

n „  „  50 z ł .  w .  a .  .  . 56 .—
W a l d s t e i n a  po  20 z ł .  m .  k .  . . 22 .75  23.25
W in d i s e h g r a t z a  po  20 z ł .  m .  k .  . 81 *5 21.75

W e k s l e  ( IV *  f t  m l e s l ^ e y )
A m s te r d a m  z a  100 z ł .  h o l ................................................  93 .50  91 50
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p .  n ........................................  93.20 92 85
B e r l i n  z a  100 t a l .  . . , . . —
F r a n k f u r t  100 M a rk o  p .  n .  . o . . 5 3  90 53 95
H a m b u r g  z a  100 M . B ......................................................... 53.90 58.95
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .  . . . .  >11.35 111.55
P a r y ż  z a  100 f r .  M 10 44 15

K u r s  s l o t u .
D u k a t  c e s .  m o n . ...........................................................6 29 5 31

n  p e ł .  w a g i  . . . . . .  5.27 5.28
K o r o n a  . . .  • . . • •— --------
2 0 - f r a n k ó w k a  . . . . . .  3.89 8 89
R o a s y j s k i  i m p e r y a ł ........................................................... — — —
T a l a r  z w i ą z k o w y ............................................................—.—
S r e b r o  . . . . . . . . .  102 .—

Telegrafowany kurs wiedeński
D n i*  S I .  M a j*  1811.

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
n n n w  s r e b r z e

L o s y  z  1860 r o k u  . . . .
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k io g o  

„  „ k r e d y to w e g o
L o n d y n  10 fu n tó w  s z t e r l i n g ó w  .
S r e b ro  . . . . . . . .
N a p o le o n d ’o r ...........................................................
D n k a t  . . . .
100 M a r e k  .

z ł . C t’
70 05
74 45

111 75
969 —
233 so
U l 35
102 —

9 881
l ?6

— —

m »  as s l  j b  n r  IM U J B S ^ n O  1 ¥  “ S E T .

(191/ ]—3) Oglos*enie konkursu .
L. 1304. Celem obsadzenia posady

funkeyonaryusza c. k prokuratoryi Państwa
przy c. k. Sądzie powiatowym w Żurawnie.

Ubiegający się o tę posadę mają poda­
nia swe wnieść najdalej do 2 0 . Czerwca r.
b. na ręce Samborskiego prokuratora Pań­
stwa i oraz wyrazić żądanie co do wysoko­
ści remuneracyi rocznej, która obecnie w 
kwocie 2 0 0  zł. a. w. jest wymierzoną.

Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa.
Lwów dnia 28. Maja 1875 

(1915 1- 3 ) E  d y k  t.
L 3129. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości, że realność w 
Rożnie wielkim, powiatu Kossowskiego, pod 
1. k. 1 położona na rzecz Jana Lewickiego 
do ściągnięcja kwoty 95 zł. za cenę wywo­
łania 80 zł , za złożeniem zakładu 8  zł. w 
trzech terminach 25. Czerwca 1875., 15. 
Lipca 1875 i 19. Sierpnia 1875. każdego 
razu o godzinie 9. rano, w trzecim terminie
i poniż ceny szacunkowej w drodze publi­
cznej licytacyi w tutejszo-sądowym budynku 
sprzedaną będzie.

. _ Warunki licytacyjne i protokół opisa­
nia i oszacowania powyższej realności mo­
żna, w tutejszo sądowej registraturze przej­
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Kuty, 17. Maja 1875.

(1914 1 _ 3 ) E  d y  lt t.
L. 2802. C. k. Sąd powiatowy w Horo- 

dence ogłasza niniejszem, źe celem zaspo­
kojenia kapitału 100 zł a względnie 95 zł. 
92 et. ct. w. a. z pn. sprzedawać się będzie 
na rzecz c. k uprz. gal. zakładu kredyto­
wego włościańskiego w Sądzie tutejszym na 
terminach z dnia 23. Czerwca, 21. Lipca i 
24. Sierpnia 1875. realność dłużnika Iwana 
Kusznyryka w Oknie pod 1. k. 72 położona, 
ciała tabularnego nie stanowiąca.

Protokół zastawnego opisania i osza­
cowania tej realności, tudzież warunki licy­
tacyjne mogą być w tutejszo sądowej regi­
straturze przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy
Horodenka dnia 15. Maja 1875.

(1913) K o n k u r s .
L 6 6 8 . Na posadę dyetaryusza przy 

Sądzie obwodowym Tarnowskim z płacą 
miesięczną 30 zł.

Wymaga się pięknego pisma i b iegło­
ści w zawodzie kancelaryjnym.

Podanie wnieść należy do 1 0 . Czerwca
1875.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 28. Maja 1875.

(1916 1— 3) K o n k u r s .
L. 661. Celem obsadzenia pięciu p >  

sad mierniczych przy tutejszej Podkomisyi 
krajowej podatku gruntowego z dzienną pła­
cą po trzy zł. i należytośuam i regulatywem

przyznanemi i awansem na 4 zł. dziennie, 
rozpisuje się w skutek rozporządzenia Wys. 
Ministerstwa Skarbu z dnia 17. Maja r. b. 
1. 13.182 konkurs do 25. Czerwca 1875.

Chcący ubiegać się o tę posadę, wiu 
ni wnieść swoje podania do Prezydyum c. 
k. Podkomisyi krajowej podatku gruntowego 
w Krakowie przez swą przełożoną władzę, 
jeżeli w służbie publicznej zostają, inaczej 
przez właściwe c. k. starostwo, wykazując 
świadectwami legalnem i: obywatelstwo au- 
stryackie, wiek, stan, nauki, odbyte egza- 
mina praktyczne, nienaganne zachowanie, 
stan zdrowia, dotychczasową służbę lub za­
trudnienie, znajomość języka krajowego, a 
w szczególe wykształcenie w zawodzie mier­
niczym.
Z Prezydyum c. k. Podkomisyi krajowej po­

datku gruntowego.
Kraków, 24. Maja 1875.

(1906 1 — 3) E  <1 y  k  t.
L. 7180. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
przełożeństwo gminy izraelickiej i rada szpi­
talna izraelicka we Lwowie przeciw spadko­
biercom po Łazarzu czyli Leizerze Rubiu 
stein pto. 1200 z ł , 1000 zł. i 500 zł. w. a. 
z pu. pod duiem 20 Października 1874. 1. 
60.243 podanie egzekucyjne wniosły i o po­
moc sądową prosiły, w skutek czego na pod­
stawie prawomocnej uchwały z 29. Sierpnia
1874. 1.46.849 egzakucyjna intabulacya rze 
czonych sum w stanie biernym części real­
ności Nr. 1 9 8 2 4  dozwoloną została.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej 
Sary Rubinstein jako matki i opiekunki nie­
letnich R jtki, Ruehli, Scbeindli i Abrahama 
Rubinstein nie jest wiadome, przeto c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania i na jej koszt 
i szkodę tutejszego adwokata Dr. Regera z 
zastępstwem adwokata Dr. Pomiauowskiego 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przep'sanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną, aby w należytym czasie osobiście 
stanęła, lub potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu zastępcy udzieliła, lub innego za 
stępcę wybrała i Sądowi oznajmiła, słowem  
stosownych do obrony środków' użyła, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 8 . Maja 1875.
(1875) Obwieszczenie.

L. 24.229. C. k. Sąd krajowy jako Sąd 
handlowy niniejszem wiadomem czyni, iż na 
dniu 4. Maja 1875. przy firmie „Zarejestro­
wana Lwowska spółka zaliczkowa stowarzy­
szenia urzędników" z poręką nieograniczoną 
uwidoczniono zostało, że w miejsce wj stę­
pujących członków Dyrekcyi Wincentego Do­
browolskiego, Gustawa Kramera, Dra Adolfa 
Frendla, Rudolfa Morawetz, Antoniego Diitz 
i tychże zastępców Antoniego Rauch, Mau­
rycego Manowarda członkami Dyrekcyi na

trzecbletny okres czasu tj. od 1. Lipca 1875. do 
1. Lipca 1878. wybrani zostali: Dr. Adolf 
Frendl „c. k. zastępca prokuratora, Rudolf 
Morawetz, sekretarz telegrafu, Antoni Diitz 
ofieyał rachunkowy, Antoni Rauch, radca 
rachunkowy c. k. intendantury wojskowej, 
Jau Kromp, nadkontrolor urzędu telegrafów; 
na zastępców zaś na jeden rok t. j. od 1 . 
Lipca 1875. do 1. Lipca 1876. Sylwester 
Skulicz, c. k. ofieyał pocztowy, Feliks Koli- 
mann, urzędnik kolei Albrechta i Juliusz 
Romańczuk, profesor gimuazyalny w końcu 
ze prezesem Dyrekcyi ca czas od 1 . Lipca 
1875. do 1 . Lipca 1 8 7 6 , Wincenty Hubricb 
c. k. nadradca skarbowy, zastępcą tego 
na ten sam okres czasu Wiucenty Burghard 
c. k. radca rachunkowy wybrany został.

Z c. k. Sądu kraj. jako handl.
Lwów dnia ,4. Maja 1875.

(1887 1— 3) E d y k t .
L. 8367. Samborski c. k. Sąd obwo­

dowy ogłasza niniejszem, że na podstawie 
wniosków wierzycieli przy terminie 18. Maja 
1875 poczynionych, tymczasowy zarządca 
masy spadkowej W ładysława Kwiatkowskie­
go, adwokat Dr. Bazjli Wołosiański, i tym­
czasowy zastępca tegoż adwokat Dr. Szymon 
Ehrlich uchwałą z dnia dzisiejszego, zatwier­
dzeni zostali.

Sambor dnia 21. Maja 1875.
(1883 1 - 3 )  E  <1 y  k t.

L. 26030. C. k. Sąd krrjowy jako 
kandlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewindomą p Annę Glanz urodzoną 
Lehr. że przeciw uiej na prośbę Paki Ro- 
sentbal nakaz zapłaty sumy 1 0 0  zł. w. a. 
z pn. z wekslu ddto Lwów dnia 6  Grudnia 
1874 pochodzącej ua dniu dzisiejszym do 1. 
26030 wydanym i nieobecnej p. Annie Glanz 
na ręce ustanowionego dla niej w o obie p. 
adwokata Dra Dziubińskiego kuratora dorę­
czonym został.

Lwów dnia 14 Maja 1875.
( 1 8 9 7  2 3) < & o n c i t t ś a t t ś f d i m b u n g .

3- 438. gur 33efefeung rtacftftefjenber 
forfttedjnifdjer SDieuftfteKen Lei ber politifcfjer 
SSerwaltung in ber Bukowina.

I. (Sine gorftfommifjarefteHe ber IX Słanglfaffe 
ba§ ift mit betn ©efyalte non > 100 f(. 
(enentueH 1200 ober 1300 fi.) unb 250 
fl. an 2lftioitat§sulage.

II. (Sine gorftabjunftenfteUe ber X. 9łangś= 
flaffe mit bem © e|alte non 900 ff. 
(enentueH 950 fi. ober 1000 ff.) unb 
200 ff. an 3fftinitat§jufage.

III. groeier gorftroartftellen mit bem ©eljalte 
non je 400 fl. unb 100 fi. an 2lcfint= 
tatsjulage.

®ie i]]aujcf)alien mirb biefen $orftor= 
ganen angerniefen:

®em ^orftfommiffar eine Sieifepaufdjale 
non 600 fl. unb eine ipaufĄale fur 2lmts= unb 
Słanjleterforberniffe non 40 fl-; bem ^orftab= 
junften eine Dłeifepaufdjale non 500 fl. unb 
eine ipaufdjale fur 2lmt§= unb $anjleierforber= 
niffe non 30 ft.; ben gorftroarten ein S8ege=

IjungSpaufc^aie non je 100 ff. unb eine ijku- 
fd)ale fiir Słanjleierforberniffe non je 12 fl. 
jaljrlid).

®er gorftfommifiar unb gorftabjunft tneu 
ben atś <eilf§frafte beś gorftinfpectorś in fo 
fern iljun regelmajjigen Stmtśfife Lei ber f. f. 
SanbeSregierung in Czernowitz Ijaben, unb 
non f)iśrau§ bie inftructionsmafjigen Sereifum  
gen im Sanbe oornefjmen, ale ee nidjt erfor= 
berlidf) erfdjeint, biefelben nad) SBebarf auf lan= 
gere, ober auf unbeftimmte geit jur 33eaufficfp 
tigung unb Stegelung ber $orftbeu)irtf)fcf)aftung 
in einjelnen Sanbeetfjeilen bafjin ju eppemten, 
too eine beftimmte forftteć&nifdje Slufgabe ju 
lofen ift, roobei ben eęponirten Drganen aufer 
bem of)nel)in angeroiefenen Słeifefoften juftefjen 
inirb.

®ie ©ielojirung ber gforftioarte toirb non 
bem śBebarfe bee geregelten fjorftbiertftes ab̂  
Ęjangig.

gur ©rlangung ber gorftfommiffarS unb 
ber gorftabjunftenftelle ift bie mit gutem ©r= 
folgę beftanbene Spriifung fiir $orftioirtt)e er= 
forbertieb-

®ie gorftroarte Ijaben fieb iiber bie mit 
gutem ©rfolge beftanbene ifjriłfung fiir ben 
gorftfdjufc= unb tec^nif^en &itfebienft auSjm 
ineifen.

®ie 33etnerber urn biefe Stetten ^aben 
i^re Sompetenjgefudie unb jroar in fo ferne 
biefelben bereite im offentlid^en Sienfte ange= 
ftećt finb, im SBege i^rer norgefefeten Sefjorbe 
langftens bie 5. gu li l. g . bei ber !. I. Sam 
beeregieritng in Czernowitz ju iiberrei^en unb 
fjiebei bie Diadjrneifitng iiber tfjr Stlter, bie jm 
riicfgelegten ©tubien unb beftanbenen gai^prii= 
fungen, feruer iiber iEjre bieberige Słerroenbung 
im gorftbienfte, ifjre ©pracbfenntniffe unb iiber 
il)re pbpftfcbe ©ienfttaugli^feit burćb beglam 
bigte geugniffe ju liefern.

Czernowitz, ben 24. SDłai 1875.
(1879 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 387. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatuwie oglasra, że na zaspokojenie sumy 
255 zł. z pn. na rzecz Szymona Weissmana 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem dnia 
21 . Cierwca 1875, 15. Lipca 1875 i 10. 
Sierpnia 1875 o godzinie 10. przedpołudniem  
przymusowa sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę trzyletniej jałówki i realności Pawła 
K itjka własnej pod Nk. 181 i 48 w Kre­
cho wicach położonej.

Akt zastawnego opisania i ocenienia 
tudzież warunki licytacyi wolno przejrzeć 
w tutejszej rrgistraturze.

Roźniatów, dnia 25. Kwietnia 1875. 
(1858 3— 3) Obwieszczenie.

L. 220. C. k. Sąd powiatowy w Ty- 
smienicy podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w skutek uchwały c k. Są­
du obwodowego Stanisławowskiego z dnia 
28. Grudnia 1874. do 1. 15.B59 Ilko Pań­
ków, gespod-rz z Ottyni za marnotrawcę 
uznanym i temu za kuratora Iwan Rybak 
ustauowionyin z: siał.

Tyśmieuiea 1 . Lutego 1875 ,
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(1636 2 - 3) E  <1 y  k  t,

L. 5447. C. k. Sąd obwodowy w P rze ­
myślu zawiadamia niniejszem  nieznanych z 
miejsca pobytu Ja n a  W ilczyńskiego, W a­
cława hr. Miączyńskiego, F lo ren tyna  H er­
mann, H onoratę i M aryannę B ilińskich i J ó ­
zefa H alberstam , lub  w razie ich śm ierci, 
tychże spadkobierców  z im ienia życia i m iej­
sca pobytu  nieznanych, iż przeciw nim i 
innym Ozyasz B roch o w ykreślenie sumy 
G00 duk- ze stanu biernego części dóbr N a­
kło Dom. 16 pag. 372 n. 30 on. w raz z 
podciężaram i na dniu 12. K w ietnia 1875. 
do 1. 5447 w tutejszym  Sądzie pozew wniósł, 
k tó ry  to pozew ustanowionem u d la  wyż 
w spom nianych pozwanych kuratorow i w oso­
bie p. adw. Dr. Skórskiego z zastępstw em  p. 
adw. Dr. Baum fełda do w niesienia w 90. 
dniach pisem nej obrony doręcza się, zaś 
tychże m eobecuyeh pozwanych wzywa się, 
aby ustanow ionem u d la  nich kuratorow i po­
trzebne środki wcześnie dostarczyli lub in ­
nego zastępcę sobie obrali, i tego Sądowi 
wymienili, inaczej wynikło z zaniedbania 
złe sku tk i samym sobie przypisać będą 
m usieli.

Przem yśl dnia 14. Kwietnia 1874. 
(1835 2 - 3 )  £  d  y  l i  t

L, 5439. C. k. S ąd  obwodowy w Prze 
myślu zaw iadam ia niniejszem  z miejsca po­
bytu nieznanego Feliksa Jaw orskiego zaś w 
razie jego śmierci tegoż spadkobierców  z 
im ienia życia i m iejsca poby tu  nieznanych, 
iż przeciw niem u ic . k. P rokura to ry i Skarbu 
im ieniem  funduszu taksalnego we Lwowie 
p. Ozyasz B roch o w ykreślenie sumy 4960 
złp. Dom. 16 pag. 361 n. 15 on. ze stanu  
biernego części dóbr N aklo wraz z podcię- 
żaram i w dniu 12. Kwietnia, 1875. do 1. 
5439 w tutejszym  Sądzie pozew wniósł, k tó ­
ry  to pozew ustanow ionem u dla wyżwy- 
mienionego pozwanego kuratorow i w osobie 
pana adw okata D r. Skórskiego z zastęp ­
stwem pana adw okata Dr. Baunafelda do 
wniesienia w 90. dniach pisemnej obrony 
doręcza s i ę , zaś nieobecnego pozw a­
nego wzywa się, aby ustanow ionem u dla niego 
kuratorow i po trzebne do obrony swojej środki 
wcześnie dostarczył, lub innego zastępcę 
sobie obra ł i tego Sądowi wymienił, ina 
czej wynikłe z zan iedbania złe skutki sam 
sobie przypisać będzie m usiał.

Przem yśl dnia 14 Kwietnia 1875.
(1862 2 - 3 )  @  b i  C t .

3 -  3370. aSom f. f  Sejirfiogerid jte in  
K o lo m ea  roirb be fan n t gem adjt jjut © inbritP  
gung beś S e tra g e ś  p r. 23 fi oft. 333. fa tn tn t 
3iebengebiil)r unb  b e t gegenroartigen jło ften  p r. 
1 fl. 53 h .  a n  bie epecutiue g e ilb ie tu n g  ber 
bent ©cfyulbner W a sy l K o b le ń s k i geljorigen 
feinen  Ś lab u la rfo rp e r bilbenbeti © ru n b ftu d eś 
s u b  C ou8. N r. 02 b in  S ło b u d k a  leśna be= 
m illigt, ju r  33ornal>me berfelbeit roirb ber £er=  
m in au f ben 10. 3 m ii  >875 unb bett 20 S u n i 
1875 u n b  ben 30 1875 jebeśm al um  10
l l l j r  g rill)  m it bem 33eifu($e beftim m t, bajj baś= 
felbe bei ben erften jinei SLermine um  itber 
ober um  ben geridplid) erljobenen © d ^ d |u n g ś; 
roertbe p r. lu u  fl. oft. 38 ^ingegen beim brit= 
ten  S lerm tne audj u n te r  bem © cbaftungśroertlie 
roirb n e rau jje r t m erben unb  jm a r u n te r  na(^fte= 
fjenberi 33eb tngungen :

1. g e b e r  Staufluftige ift gefjatten um  50'0 
3 k b iu m  n o r bem 33eginne ber S ic ita tio n  
bei © eridtfe ertegett.

2. t e r  ©rftetjer ift getialten b innen  30  37a= 
gen nad) 3 uHeHung be§ ju r  SBiffenfcf)aft 
be§ © erictjteś annel)m enbe £ td ta tion§=  
$ProtofoHeś> ju  erlafjenben red jtśfra fttg en  
33efd)etbeś ben ^ ta itfp re iś  m it © n red jn u n g  
beś 33abium§ ju  © ericbte ;u  erlegen, 
nacbbem ilpn ba§ @ igentf)ums=®efret au§= 
gefolgt unb  berfelbe in  ben 33efib be§ 
©runoftiicEeś eingefritjrt roerben roirb.

3 8o jn  bie Itau flu ftige  eingelaben roerben.
3tom  f. f. 33ejirf§geric^te.

Kolomea, am 3. -SDłai 1875.
(1804 2 - 3 )  Obwieszczenie*

L. 7633. C. k. Sąd obwodowy Tarnow ­
ski niniejszym edyktem  wiadomo czyni, iż 
p M arkus M aschler przeciw Sewerynowi 
Różyckiem u pozew wekslowy o zap ła tę  kwo­
ty  200 zł. w. a. z pn do tutejszego Sądu 
wniósł i o pomoc sądow ą prosił, w skutek 
czego nakaz zapłaty na dniu dzisiejszym do 
1. 7633 wydanym został

Ponieważ pobyt zapozwanego Sewe­
ryna Różyckiego wiadomym nie jest, p rzeto  
przeznaczył tu tejszy S ąd  dla zastępstw a na 
koszt i niebezpieczeństwo zapozwanego tu te j­
szego adw okata Dr. p. T okarza z su b s ty tu c ją  
p. adw okata Dr. Psarskiego na k u ra to ra , z 
którym  wniesiony spór w edług ustaw y cyw. 
dla G alńyi przepisanej przeprow adzonym  
będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zap 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym  czasie albo 
się sam osobiście staw ił, albo potrzebne do­
kum entu przeznaczonem u zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tu tejszem u 
Sądowi oznajm ił ogólnie do bronienia p ra ­
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy 
p isaćby  m usiał.

Tarnów, dn ia  13. Maja 1875.

Gazeta Lwowaka Nr. 121  z dnia

(1865 2 ' - 3) E  *1 y  k  t.
L. 23366. C. k. Sąd krajow y jako 

handlowy we Lwowie zaw iadam ia pana 
B ronisław a Gostyńskiego z m iejsca pobytu 
niewiadomego, że Ozyasz M ajer R osenthal 
przeciw  niem u na podstaw ie w ekslu z daty  
Bołszowce dnia 17, S ierpnia 1873. na 600 
zł. w. a. opiewającego, na dniu 5. M arca 
1875. do 1. 12.413 nakaz zap ła ty  powyższej 
sumy wekslowej uzyskał, k tóry  ustanow io­
nemu dla niego w osobie adw: Dr. Em ila 
H ilbrich ta  kuratorow i został doręczony.

Lwów, dnia 7. Maja 1875.
(1866 2 -  3) E  d y k t .

L. : 4759. 0 . k. Sąd krajow y jako
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek podania Zofii A tlas wydany został 
przeciw  Józefowi W alder i Am alii Korpus 
dnia 14. M aja 1875. do i. 25759 nakaz za­
płacenia Zofii A tlas sumy wekslowej 107 zł. 
w. a z pn.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu  niewiadomym pozwanym 
Józefowi Atla3 i Amalii Korpus do rąk  ró ­
wnocześnie w osobie pana adw okata Dr. 
Ju liusza K olischera z zastępstw em  p. adwo- 

; k a ta  Dr. F ilip a  M anscha ustanowionego 
: ku ra to ra .

W zywamy niniejszym edyktem  po 
zwanych, aby w należytym  czasie u u s ta ­
nowionego k u ra to ra , lub też w Sądzie oso­
biście a lbo  przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem p rzestrzegan ia  swoich praw  s to ­
sownych środków użyli, i!e że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypiszą.

Lwów d n ia  14. Maja 1875.

(1895 2— 3) E  d y k t.
L. 1450. C. k. Sąd powiatowy w G ró­

dku uw iadam ia, że na zaspokojenie przez 
c. k. upr. Z ak ładu  kredytow y w łościański we 
Lwowie przeciw  W asylowi iF e ś c e  F liszcza- 
kom wywalczonej kwoty 445 zł, 86 ct. w. 
a . z p n , publiczna egzekucyjna licytacya 
dłużniczej realności pod 1 k. 143 rep. 53 
położonej, odbędzie się w tu tejszym  Sądzie 
na dniu 9. Czerwca, 8. L ipca i 12, S ierpnia
1875. każdą  razą  o 10. godzinie z rana.

Za cenę wywołania stanow i sum a 1000 
zł. w. a. jako wartość szacunkowa sprzedać 
się m ającej realności sądownie w ypośredni 
czona.

W adyura w ynosi kw otę  100 zł. w. a.
Inne  w arunki licytacyi wolno chęć k u ­

pienia m ającym  w tusądow ej reg is tra tu rze  
przejrzeć.

G ródek dnia 2. K w ietnia 1875.

(1902 2— 3) K onkurs*
L. 649. Celem obsadzenia posady 

radcy Sądu krajowego przy c. k. Sądzie ob­
wodowym w Tarnow ie w VII. klasie ran g i 
z systemizowaną płacą.

U biegający się o tę  lub  przy innym 
trybuuale  I. instancyi opróżnić się mogącą 
posadę radcy Sądu krajowego, wniosą poda­
nia w drodze przepisanej w 14. dniach do 
Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego w T ar­
nowie.

Tarnów , 26. M aja 1875.

(1901 2 - 3 )  K o n k u r s .
L. 2632. P rzy  S ądzie  obwodowym T a r­

now skim  opróżnione zos ta ły  dwie posady  
dozorców więźiii z roczną  p ła c ą  300 zł. d o ­
d a tk ie m  ak ty  walnym 250 0 0d  te j  p łacy  i 
u m u n d u ro w an ie m .

U biegający się o te  posady m ają  swe 
podania w myśl rozporządzenia M inisterstw a 
d la  obrony krajowej z d. 12 L ipca 1872 1. 
98 Dz. p. p. należycie ułożone w przeciągu 
czterech tygodni od dnia 5. Czerwca 1875. 
do Prezydyum  Sądu obwodowego w T arno­
wie wnieść..

Prezydyum  c. k. Sądu wyższego.
K raków  22. M aja 1875.

(1903 2— 3) E  d y k  t.
L. 653. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 

kulińcach ogłasza niniejszem, że celem za­
spokojenia wywalczonej przez Reizlę Wol- 
loch sumy 70 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tu tejszym  publiczna licytacya p o ­
łowy realnoś i pod Nr. k. 45 w C zartoryi 
Romana G rzybka własnej, c ia ła  tabularnego  
nie stanow iącej w trzech term inach , dnia 
28. Czerwca 1875., 26. L ipca 1875. i dnia
30. Sierpnia 1875. każdym  razem  o godzi­
nie 9. z rana.

Za cenę wywołania stanowi się w ar­
tość szacunkowa licytowanej połowy rea ln o ­
ści w kwocie 184 zł. a. w.

Na pierw szych dwu term inach  sp rze­
daż nastąp i ty lko za cenę w ywołania lub 
wyższą na  trzecim  zaś także poniżej ceny 
wywołania za jakąkolw iek cenę.

Każdy do licytacyi przystępujący obo 
wiązanym  będzie przed rozpoczęciem  tako 
wej wadyum w okrągłej kwocie 19 zł. w, 
a. do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć, k tóre  
to  wadyum  najwięcej ofiarującem u do ceny

31. Maja 1875.

kupna włiezonem, innym  zaś licytantom  po 
ukończonej licytacyi natychm iast zwróeonem 
będzie.

Nabywca obowiązanym  będzie, w dniach
30. po prawomocności uchw ały sądowej ak t 
licytacyi do wiadomości Sądu przyjm ującej, 
resz tu jącą  po strąceniu  wadyum cenę kupna 
do depozytu sądowego złożyć

Bliższe w arunki p rzejrzane być mogą 
w t. s. reg istra turze.

Mikulińce 13. Marca 1875.
(1898 2 — 3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 1012/R. P. Dla w ykonania czyn­
ności mierniczych w myśl ustaw y z dn ia  24. 
M aja 1869. o uregulow aniu podatku g ru n ­
towego w okręgu Lwowskiej kom isji k ra jo ­
wej, ogłasza si ęniniejszem  konkurs aa  pięć 
posad m ierniczych względnie prowizorycz­
nych m ierniczych z diurną trzech  (3) zł., i 
na cztery posad dyetaryuszów technicznych 
z d iu rną  jednego (1) zł. 50 ct.

Ubiegający się o posadę rzeczoną winni 
wnieść podania swoje w łasnoręcznie pisane w 
przeciągu dwóch tygodni licząc od dnia 
pierwszego um ieszczenia niniejszego ogłoszę 
nia w urzędowej Gazecie Lwowskiej, na rę 
ce pp. starostów  do Prezydyum  tutejszej 
kom isyi krajowej podatku  gruntowego, i do 
podania dołączyć legalne świadectwa udo 
wodniające obywatelstwo austryackie, stan, 
nauki odbyte, zachowanie się i zdrowie fi­
zyczne, jakoteż dotychczasową służbę lub 
zatrudnienie i że w ładają językam i krajo- 
wemi, tudzież udowodnić m ają uzdolnienie 
do sam oistnego wykonania pom iarów geom e­
trycznych lub dołączyć świadectwa egzam i­
nów geom etry czno-praktycznych.

Z Prezydyum  c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego.

Lwów dnia  26. M aja 1875.
(1857 2 — 3) E  d y k  t.

L. 1621. C. k. S ąd  powiatowy w P od­
bużu zawiadam ia, że na  zaspokojenie sumy 
200 zł., a względnie 178 zł. 33 ct. w. a. z 
pn. na rzecz c. k. uprz. Zakładu k red y to ­
wego we Lwowie, odbędzie się w c. k S ą ­
dzie powiatowym w Podbużu duia 13. i 27. 
L ipca i 10. S ierpnia 1875. o godzinie 10, 
przed południem  przym usowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 3/38 w 
Opace położonej Kością D ydyka własnej, 

i A kt zastawniczego opisania tej re a l­
ności i w arunki licytacyi m ożna przejrzeć w 
tutejszo-sądow ej reg istra tu rze.

Podbuż 12. M aja 1875.
(1851 2 3) E  d  y  k  t .

i L. 24392. C. k. Sąd krajow y jako  han­
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż w 
skutek prośby W łodzim ierza Milowicza z d.
5. M aja 1875 1. 24392 w celu doręczenia 
t. s. nakazu zap ła ty  z dnia 26. M arca 1875. 
1. 15933 dla z życia i m iejsca pobytu n ie ­
wiadomego pozwanego S tanisław a Z arusk ie­
go ustanow iliśm y dla tego i pozwanego k u ­
ratorem  adw. Kuczkiewioza a zastępcą adw. 
Przemyokiego.

Wzywamy przeto  pozwanego Stanisław a 
Z a ru sk ieg o , ażeby ustanow ionem u k u ra to ­
rowi w należytym  czasie bliższej inform acyi 
udzielił, lub innego obrońcę w skazał zaw ia­
dam iając go zarazem , że dany przeciwko 
niem u powyższy nakaz zap łaty  pto. 170 zł. 
równocześnie ustanowionem u kuratorow i u- 
dzielam y.

Lwów, dnia 7go M aja 1875.
(1890 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3849 G. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż reałuości pod 1 137 w Komorowicach 
położonej, składającej się z gruntu  objętości 
204 Q  Anny K ora w łasnością będącej re- 
zolucyą z du ia  19. Lutego 1875. 1. 894 w 
celu zaspokojenia w ierzytelności Ignacego 
F ieh tla  w kwocie 200 zł. z pn. rozpisana w 
dniu 14. Czerwca 1875. o godzinie 10. przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
pod w arunkam i w edykcie z powyższej daty  
objętem i z tą  odm ianą iż realność ta  także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedauą będzie.

B iała  dn ia  13. M aja 1875.
(1846 2 - 3 )  Obwieszczenie.

L. 2937. C. k. Sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
w ierzytelności F ranciszka  Strzygowskiego 
mi. w ilości 438 zł. przedsięweźmie p rzy ­
musową sprzedaż realności pod 1. 200 i 16 
w Szczerku położonych do A ugusta Wojdę i 
F erdynanda  Wojdę należących w dniu 14. 
Czerwca iw  dniu 14. L ipca 1875. zawsze o 
godzinie 10. przed południem .

W artość szacunkowa realności pod 1. 
200 w Szczerku wynosi 7276 zł. 50 ct, w. 
a. a  realności pod 1. 16 w Szczerku 4959 
zł 50 ct w. a., poniżej której takow e na 
powyższych term inach  sprzedane nie będą

Chęć kupna m ający obowiązanym  jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
co do pierwszej realności w kwocie 728 zł., 
zaś co do drugiej 496 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wycig h i­
poteczny przejrzeć można w reg istra turze 
sądowej.

Biała duia 13. Kwietnia 1875.
L. 1044. K o n k u rs  (1908 1— 3}

W celu obsadzenia posady radcy przy 
c. k. Sądzie krajowym  we Lwowie z VII 
k lasą rangi opróżnionej, rozpisuje się n in iej­
szem konkurs z term iuem  1 4 -dn iow ym , od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Prośby załącznikam i należycie poparte 
m ają być wniesione do Prezydyum  lwow­
skiego c. k. Sądu krajowego.

Lwów, dnia 27. Maja 1875.
(1869 2— 3) E  d y It t.

L. 1568. C. k. S ąd  powiatowy w P o d ­
bużu zaw iadam ia, że na zaspokojenie sumy 
700 zł. a względnie 640 zł. 56 et. w. a. z 
pn. na rzecz c k. uprzyw . Z akładu kredy­
towego w łościańskiego we Lwowie, odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Podbużu 
na dniu 12 i 26 Lipca i 9. S ierpnia 1875
0 1 0 . godzinie przed południem przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności pod 1 k. 93/99 w Urożu położonej, F i­
lipa Bandrowskiego własnej.

Akt opisania tej realności i w arunki 
licytacyi m ożna przejrzeć w tu tejszo  - sądo­
wej reg istra tu rze.

Podbuż, da ia  I I .  M aja 1875.

(1880 2— 3) Obwieszczenie.
L 4735. C. k. Sąd powiatowy w R o- 

żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia na- 
leżytości 33 zł. w. a. z pn. Mojżeszowi Lau- 
ferowi od Nykoły S złapaka przypadającej 
przeprow adzoną będzie w zabudowaniu są- 
dowem w duiach 17. Czerwca 1875, 9. L i­
pca 1875 i 2. S ierpnia 1875 zawsze o go­
dzinie 10, przedpołudniem  egzekucyjna prze- 
daż realności ped 1. k. 197 w Rożniatowie 
położonej —  w pierwszych dwóch term inach 
za cenę sz cuukową 100 zł. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim  także niżej takowej.

Jak o  wadyum ustanaw ia się kw ota 
j.0 zł. w. a. zaś resz tę  w arunków  licytacyi
1 ak t zastawnego opisan ia i ocenienia m o­
gą być w tutejszej reg istra tu rze  przejrzane.

Rożniatów, dnia 1. Stycznia 1875.
(1831 2 — 3) Obwieszczenie.

L 4736. C k. Sąd powiatowy w Rc 
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
należytości Mojżesza Lautera od Michała 
i Maryi Pawlaków przypadającej, przeprowa­
dzoną będzie w zabudowaniu sądowem  
w dniach 18. Czerwca 1875, 13. Lipca 1875 
t 5. Sierpnia 1875 zawsze o godzinie 10. 
zrana egzekucyjna publiczna przedaż r ea l­
ności pod Nk. 419 w Rożniatowie poło­
żonej w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 150 zł. w. a., lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim także niżej takowej.

Jako  wadyum ustauaw ia się kwotę 15 
zł. w a,, zaś resztę warunków licytacyjnych 
i a k t zastawnego opisania i ocenienia mogą 
być w tutejszej reg istra tu rze  przejrzane.

Rożniatów, dnia 1 . Stycznia 1875.

L. 3320. Obwieszczenie. (1873 2 — 3)
C k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojo­
na w ierzytelności Zelika L aufera w ilości 
100 zl 80 Lr a. w. zpn. przeprow adzoną 
zostanie w zabudow aniu sądowem przym u­
sowa sprzedaż publiczna realności pod l. k. 
214 w Rożniatowie położonej do Feibisza 
N ussbaum a należącej w dniu 15. Czerwca 
1875, w dniu 5. L ipca 1875 i w duiu 3go 
S ierpn ia  5 875, zawsze o godzinie 10. p rzed  - 
południem . W artość szacunkowa tej rea ln o ­
ści wynosi 950 zł. w. a poniżaj której t a ­
kowa na pierwszych dwóch term inach prze- 
d an ą  nie będzie.

Cenę wywołania stanow i w artość sza ­
cunkowa, zaś wadyum 10/ioo tejże w ilości 
95 zł. w. a.

Resztę warunków licyi można 
przejrzeć w tutejszej registratui

Rożniatów, dnia 3. Listopada 1874.
L. 3315. Obwieszczenie. n S 7 2  2— 3)

C. k. Sąd powiatowy w ..lożniatowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia w ierzytelności M ojżesza L aufera w ilo­
ści 23 zł w. a. z pn ,  przeprow adzoną zo­
stan ie  v/ zabudow aniu sądowem przym usow a 
sprzedaż realności pod N k. 363 w Sw ary- 
czowie położonej do D m ytra  T renezaka na­
leżącej, na dniu 17. Czerwca 1875 na  dniu 
9 Lipca 1875 i na dniu 3go S ierpnia 1875 
zawsze o godzinie 10. zrana. W artość sza- 
cuukowa tej realności wynosi 19 zł. w. a. 
poniżej k tórej takow a w pierw szych dwóch 
te rm inach  p rzedauą nie będzie.

C nę wywołania stauow i powyższa 
w artość szacunkowa — zaś wadyum 10/ioo 
tejże w ilości 2 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyi można przej ■ 
rzeć w tutejszej registraturze.

Rożniatów d. 23. Października 1874.

A
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(1843 3— 3) E d y k t .

L. 6670. C. k. Sąd krajowy w K rak o ­
wie na  żądanie M ojżesza R itte rm an a  jako  
eesyonaryusza w łaścicieli części dóbr W it- 
kowice „K arszczyzna lub Zabawszczyzna" 
zwanych jako to : Anny z Bieleckich 1. C zer­
wińskiej 2. Bogdanowiczowej, M agdaleny z 
Czerwińskich Stawowczykowej, Franciszki z 
Nawratów Dworzańskiej i Józefy z Nawra- 
tów Bochenkowej celem przyznania kap ita łu  
za zniesione powinnoś i poddańcze z tejże 
części dóbr, k tó ry to  kap ita ł wedle odezwy
c. k. Dyrekcyi funduszu indem n zacyjnego 
w Krakowie z dnia 15. W rześnia 1862. 1. 
2C69 w kwotach 1279 zł. m, k. z procen­
tem  od 1. L istopada 1855. i 70 zł. 55 kr. 
m. k. z procentem  od 1. Libtopada 1862. 
p r2y równoczesnem skapitalizow aniu zale­
głych od 16, M aja 1848. re n t 3 i3 z ł  39 kr. 
i 51 zł. 16 kr. m k. został wymierzony, 
wzywa wszystkie osoby, które praw a hipo­
teczne na owych częściach dóbr posiadają, 
aby najdalej do 1. S ierpnia 1875. swe pre- 
tensye odnośne do tegoż c. k. Sądu k ra jo ­
wego zgłosiły.

Zgłoszenie zawierać m a imię, nazwisko 
i zam ieszkanie podającego lub jego należy- 
tem  pełnomocnictwem wykazanego pełnom o­
cnika, wysokość pretensyi w kap ita le  i pro­
centach równe z kap ita łem  praw o zastawu 
m ających, oznaczenie tabu larne  zgłoszonej 
pretensy i, a o ileby zgłaszający poza okrę 
giem tegoż Sądu m ieszkał, oznaczenie p e ł­
nom ocnika w miejscu Sądu m ieszkającego, 
bo inaczej doręczenia pocztą nastąp ią

Kto w term in ie  powyższym zgłoszenia 
zaniecha, uważany będzie jako zgadzający 
s :ę na przekazanie jego pretensyi na kapi­
ta ł indemnizacyjny wedle pierw szeństw a hi­
potecznego, więcej też słm hanym me będ /ie  
a też co do niego zastosow ane będą prze­
pisy §§. 13. i 21. (es. pat. z 8, L istopada 
1853.

N ieznanym  z im ienia lub z pobytu iu- 
teren tom  do powyższego k ap ita łu  indemni- 
zaeyjnego k u ra to ra  w osobie tutejszego adw. 
Dr. Czesznika wyzuarzamy.

Kraków dnia 14. M aja 1875.

(1855 3— 3) Obwieszczenie.
L. 23.378. Dnia 24. Czerwca b. 

r. odbędzie się we Lwowie w kaplicy 
św. Zofii przed południem po mszy 
św. losowanie z fundacyi posagowych 
a mianowicie Jana Antoniego Łukie­
wicza w kwocie wygrywającej 5069 
zł. a. w , Wincentego Łodzi Poniń- 
skiego w kwocie wygrywającej 600 i 
300 zł. a, w. i Elżbiety Czarkowskiej 
w kwotach 44 zł. 10 ct. w papierach 
i 42 zł. w monecie brzęczącej.

a) Sieroty nie znajdujące się obe­
cnie w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
św. Kazimierza we Lwowie na wycho­
waniu, a chcące brać udział w loso­
waniu z fundacyi Łukiewicza mają 
najdalej do 22. Czerwca r. b . zgłosić 
się u przełożonej swego zakładu, tu ­
dzież w urzędzie parafialnym obrz. 
łac. św. Mikołaja we Lwowie i tam 
udowodnić swe uprawnienie do brania 
udziału w losowaniu, okazaniem me­
tryki chrztu, jakoteż zaświadczenia 
sieroctwa i moralności, przez władzę 
miejscową wystawionego, a przez do­
tyczący urząd parafialny stwierdzo­
nego.

Współubiegające się winne d. 24. 
Czerwca r. b. wysłuchać mszy św. w 
kaplicy św. Zofii.

Dzieci, które same losować nie są 
w stanie, jakoteż sieroty, które 24. 
rok życia przekroczyły, wykluczone są 
od losowania.

b) Do losowauia z fundacyi Lodzi 
Ponińskiego będą przypuszczone dzie­
wczęta, które legalnie udowodnią, że 
są religii katolickiej, z rodziców ślu­
bnych, w Galicyi zrodzone i zamiesz­
kałe; dalej, że 8. rok życia ukończyły 
a 24. n iw' przekroczyły, że moralnie 
się prowadzą, naukę religii pobierały, 
są ubogiomi, że rodzice, jeżeli jeszcze 
żyją, także są ubodzy i moralne pro­
wadzą życie, lub gdyby już nie żyli, 
że pomarli bez pozostawienia ma­
jątku.

Od złożenia powyższych dowodów 
uwolnione są dziewczęta znajdujące 
się w zakładzie św. Kazimierza we 
Lwowie.

P "; wczęta, które już raz obdzie­
lone u*iały posagiem jednej z tych 
fundacy^ nie mogą więcej losować z 
fundacyi Ponińskiego.

RcY.zica, lub opiekunowie dziew­
cząt, chcących brać udział w losowa­
niu, mają wnieść pisemne podanie w 
wyż wymieniony sposób opatrzone w 
potrzebne dokumenta do c. k. Namie­
stnictwa najdalej do 16. Czerwca 1875 , 
dziewczęta zaś same mają dzień przed 
ciągnieniem a to 23. Czerwca r. b. o 
godzinie 10. z rana przedstawić się 
osobiście komisyi losowaniem kie­
rującej w zakładzie Sióstr Miłosier­
dzia.

Do ciągnienia losów przystąpią 
dziewczęta kolejuo podług starszeństwa 
wieku.

Dziewczęta, które los wygrywa­
jący wyciągną, są z woli fundatora 
obowiązane modlić się za spokój du-

O E E t J ł l G H i e .

'1 . 2 3  3 7 8 . Ą HA 2 4 . HfpKąA C. p.
0TE$A£ CA KO AsKOK-b K-K han,0111,11 CK. 
(rO.jfiłl njptA-K nOAtlĄHJAłT* no CA&KB-łi
boikoh AkocoKdiike 3 T* ^naauJh nocaro-
Kkl\*Tv HAUHHO ! lOaHNd, flllTONIA A 8kE- 
KHHd K'k KKOT-ii KkirpHKAIOipoń ( 5 0 6 9  30A. 
a . k.) EiiHU,enToro A oą3 a  Ilo in iN kchoro  
BTi KK0T'b KWrpHKdlOI|JOH (6 0 0  >1 3 0 0  30A.)
H GahCAEETII 4 apK0KCK0U KTv KKOrk Bkl- 
rpHKdlOipOM (4 4  30A. 10  lip. K'k IIAIIE- 
paY-k li 4 2  30A. K*k AlOHET-fe).

a) GlIpOTII HE 3lldVoĄAI|lfll CA T£- 
nEp'k K"k .SdKAdĄll CECTpT* AIllAOCEp^lA 
CK. Kd3HA\fpd RTy /ikB0K*t> HA KOCIIIITAIHII, 
A \0T A ipiil Bp ATM 0y*HdCTk K'k AkOCOKd- 
NIO 3 ’k A  8 K £ K H H d, A\dK)T'k
HdllĄdAklUE A° 2 2 . HepEll.d C. p. 3r0A 0- 
CHTII CA 0 y  HdCTOATEAkKH C£l'0 3dhAd/i,8 
H KTi OypAA-fc ndpołffAAkHOAPk OGp. AAT. 
IIApoYill CK. HłlKOAAA K'k AkKOKfi H TAA1- 
ŻKE OyĄOKOĄHlITH CK06 OynpAKIIElUe A<> 
BpAHkA OyMACTH K"k AkOCOBAHIO 0KA3A- 
ineAVk iMETpilKH Vp£l|IEHkA HK'k II Cick- 
AOU,TKOAVk ClipOTCTKA H OGIIHAlillOCTII *IE- 
pE3Tv KAACTk AvbCTU,EB!>IO KkICTAKAEHOrO 
A MEpE.STi ĄOTklMN^IO HApoYiłO 3ATB£p- 
ĄHCEIIOrO.

KcriOASBlirATEAkKH ĄOA/KHII HA A" 10 
2 4 . l lEpRll,A C. p. KTs. KAflAHU,H CT\. Go<j'HH 
ca8>keS eożk8 bkica(5Yath.

Ą liT H , KOTOpil CAA1H NE AłO/K^TTi 
AkOCOKATII, C$Tk pOKNO 1.1 ICk CllpOTkl, 
KOTOpil 2 4 . pOK'k JKIITA OyKOHHIlAH, OI'k 
AkOCOKAHA KkIKAICHENII.

B) ,5,0 A k O C O K A H A  3Ti <jęhlAAUjn A o- 
A 3 A  I I  o h ii n k c u o r  o B$A$T'k ripMiió-
IJJENH Â BMATA, KOTOpil AETAAkllO OyAO- 
K0ANAT'k, ipo CŚTk pEAHriH KATOAllHECKOli, 
BTv rAAHWHirh 3 Ti. pOAHTEAEM 3 AKOIIIIKIVk 
3 pOA>KEllH H 3 AAIEIUKAAIJ, AAAkUlE, fi10 8 . 
pÓlfk IKHTkA OyKÓHMHAH , A 2 4 r0  HE HE- 
pECTSnilAH, IgJ d\0p AAkllE 5KHTI6 fipOKA- 
A att., naj5k8 pEAiiriii noiiEpAAH, ciłrk oy- 
BoniAiH , i|jo poAHHii n\*k, ecAii ip£ a;T- 
I0T-K, TA KO/K k C$Tk Oyr.Oril.lUI, OKIIMANNO 
CA lipOKAAATTi, AGO 6CAHBKI BJKE IIOAlEpAH, 
IgO IIE 3 ÓCTAKHAII /ttAGTKjł.

OTTi 3A0/KEHkA HOKIUKlIiH V'k A0K0_ 
AOKTv C$Tk OyKOAkNEHH A'l;K*, ‘' Ta 3Ha\*0- 
A A i p i l l  CA B’k 3AKAAA'b CK. KA3IIA»'fpA KO
AkokIi.

Ą Iik h a ta  , KOTopii RżKE pA3n» or»A'k- 
AENII 30CTAAH HOCdrO.Wh 6AH0H 3Tv TklYh 
4it5nAAU,iii NE AlODiTk CÓAkLUE AkOCOKATII
3 ’k 4 ^ HAdU,ńi IIoHłiHkCKoro.

P oahhh hah oiiIikShoke A'l1BMAT'h) 
YoTAipil/Yk OyHACTKOKATłl K'k AkOCOKAHIO, 
AIAIOT'k KIIECTIi nHCAlEHIłSlO, OyAOHŚAlEH-
toban8io npockBtl k-k cn o c5 erk hokuiciiie 
GkipA/KENMH AO npOTOKOAŚ IIOA^KHOrO U,. 
K. HAAvbcTNHH£CTKA HAHAAAklllE A° H>. 
H epkii,a  c. r . ,  a ^ bhata hce camh aiaiotti 
nEpEAlk TArNEIIkeMTi AkOCOK'k A IIA1EHH0
2 3 . 1I epku,a  c. r .  o roA im li 10>
pAHA npEACTAKHTII CA AIIHHO KOAUICHI AkO- 
COKANkEAlT̂  OynpAKAAlOipOll R'h 3 AKAAA'k
ctcrp-k  auiaocepaia.

ĄO TArHEHA lipilCT!$IIAAT'k A‘fcK‘ldTA 
HEprOlO IIOCAA CTAplilEHkCTBA.

Ą'kBlIATA, KOTOpfM AkOCk BkirpllBA- 
ioi[im K kiTA niN ni, c^Tk 3 ’k KOdk <jiŚN- 
AATOpA 0B0KA.3AIHH .UOAHTII CA 3 A OynO

sz y  jego, a w dzień śmierci jego t. j. 
24. Marca każdego roku mszy św. 
wysłuchać.

c) Do brania udziału w losowaniu 
z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej będą 
przypuszczone dziewczęta nie mniej 
jak  8, a nie więcej jak 24 lat wieku 
liczące, bez względu na to, czy rodzi­
ców wcale nie mają, lub też tylko ojca 
albo matkę

Mają jednak legalnie dowieść, że 
są religii katolickiej, urodzone w Ga­
licyi lub Wielkiem Księstwie Krakow- 
skiem z rodziców polskiej narodowo­
ści, a w razie pochodzenia z rodziców 
nieślubnych, z matki tejże narodowo­
ści, że prowadzą życie moralno, i że 
są ubogie.

Od złożenia wymaganych dowo­
dów uwolnione są sieroty w zakładzie 
Sióstr Miłosierdzia św. Kazimierza we 
Lwowie się znajdujące.

Sieroty, które już raz wygrały 
posag, wykluczone są od losowania.

Względem podań o przypuszcze­
nie do losowania, zachować się mają 
te same formalności, jakie w obwie­
szczeniu tern się znachodzą, co do fun­
dacyi Łukiewicza.

W y g ry w a ją c a  o b o w ią z a n ą  j e s t  m o ­
d lić  się  z a  sp o k ó j d u s z y  f u n d a to r k i  
E lż b ie ty  C z a rk o w sk ie j, a  to  s z c z e g ó l­
n ie  w  d n iu  śm ie rc i je j, t. j ,  19 . C z e r ­
w ca  k a ż d e g o  ro k u .

Wylosowane sumy posagowe zo­
staną do czasu zamęścia wygrywają­
cych dziewcząt, lub do czasu ich peł- 
noletności korzystnie ulokowane, a 
dotyczące rewersa doręczone ich upra­
wnionym zastępcom.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15. Maja 1875.

KOM AoW” er<b d BT* A*1̂  CAlfpTH 6r0,
t . e . 2 4 . AlApTd KoiKAoro poniś ca^jkb!5
BOJKil BMCA^YatH.

r) ,5,0 COŚHACtTa KTv AkOCOKAHIO 3 'h. 
(flSllAAl̂ lH GaHCAKETkl lIdpKOKCKlfi G^A^k 
npiin î|i£n'm a^emata ne amnuje eikt* 8 . 
A HE KOAkllJE lAKTs. 24 . dłlTTy IKHTkA Hłl- 
CAAHiH.

T m  aiawtti AEraAkiio aoi<a3 ath, ipo 
c 8 rk  KfipOHCJIOEilAAlnA katoahheckopo 
BE3'k K3rAAA!s HA T06, lIH pOAHHII U,4lA- 
KOAlTł, AGO TOAkKO 0TU,A AGO AlilTEpll IIE 
AlAIOT-k ; II0T0.'łl8, Uli 3Tv pOAHHEH 3A- 
KOIIHklYk C$Tk 3pOA>KCHIH. /fl^C A Tk gS- 
TH OgpO AACEIHH K'k rAAHU,HI AGO EeaH- 
KOAITy KnA/KECTkIi KpAK0BCK0.Vł'k 3 ’k pO- 
AHHEH riOAkCKOII HdpOAHOCTH, A Kik pd3‘li 
noYoA^KEHA 3 ’k  pOAHHEH NE 3AK0HHklY’k 
3 ’k  AAATfpil TOHJKE NApOAHOCTII. /H^CATTł 
KECTH ŻKHTke OGWHAINIE H A0KA3ATH, l[J0 
C^Tk 0^*GOPHA\H.

OlTk 3AO-/KEIIA Kkl.AAAPAIIkl Yt» AOKA- 
SÓKTk O^BOAkNEHm c!sTk A^EHATA Clipo- 
Tkl KTv 3AKAAA+. C£CTpTv /llłlAOCEpAfA CK. 
Kd3H,A\lipd E-k AkBOKli 3HAYoAAL[jfH CA.

GmpCTkl, HOTpni KŻKE pA3’k liklPpAAll 
IIOCAPTł, cSrk KkIKAlOHEHIH OTTi AkOCOBA 
HIA.

B-k 3rAAA’li llpOLUEHNI O IlpHllŚl[l£- 
llie A° AkOCOBAllkA 3 aYoKAT1I CA AAAlOTTk 
Till .f.OpAlAAkNOCTH, C1KIH B'k OKi:'hl|IEHVlO 
ciiAik 3NAYoAAT’k ca, ijjo A°
A8KEBIHIA.

f ’iklPpKIKAIOI|IA e c r k  0r.0BA.3ANA AAO- 
AIITH CA 3A OyilOKON A^L»*‘ (jl^NAATOpKII 
G aIICAKETH TipKOKCKOłl, A TO OCOGENIIO 
Bk A*NE 19. llEpiiU,A KOIKAOPO pOKi5, 13- 
KO B-k A£"E CAlEp TH TOIP/KE.

BkiAkocoKANiii cSaaiu nocAroiiui 30- 
CTAN^T-k AO 3 A/USżK£CTBA KkirpHBd-
K*i[jnY’k A‘hKHATk, a g o a o m a c 8  iiYk noa- 
NOA-kTiiocrn KOpnc riio o^aokokanhi a ao  
T WIHIII pEKEpCkl -SOCTANŚTTi hYTi 3 ACt8- 
IINIIKAAAk Oy*npABNENklA\'k A0P^l|£HI|l.

3 k ii,, k. HaaaIictnhhectba 
AkKÓK'k a » ^  15 . M aa 1 8 7 5 .

(1911 2 - 3 )  JE il y  h  t .
L, 3198. Stanisławowski c. k Sąd 

obwodowy niniejszym wiadomo czyni, że na 
zaspokojenie wywaJczonej przez D aniela Ta 
baka przeciw Apolonii Repelewskiej kwoty 
resztującej 52 j  zł. 70^2 ct. a. w. z pn. na 
dniu 24. Czerwca 1875 o 10. godzinie przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
L. kons. 1351/4, 1361/4, 1374/4, 1381V w S ta ­
nisławowie do p. Apolonii Repelewskiej n a ­
leżących w tutejszo sądowym budynku na 
I. piętrze w sali obrad, p r z e d s ię w z ię tą  bę­
dzie.

Jako cenę wywołania, wyznacza się 
kwota 1600 zł. a. w.

Każdy c h ę ć  kupienia mający, m i jako w a­
di um kwotę 100 zł. na ręce komisy i licytacyjnej 
zł żyć, w g  tówee lub papierach państw o­
wych, obligacyaeh indenuizacyjnycb lub 
w książeczkach kasy oszczędności Lwowskiej 
albo Stanisław ow skiej.

E x tr» k t tabu larny  i bliższe w arunki l i ­
cytacyjne w tutejszo sądowej reg istra tu rze  
i tutejszej tab u li m iejskiej oglądnąć można, 
zaś co do zaległych podatków, odsyła się 
chcących te realności nabyć, do c k. urzędu 
podatkowego w miejscu.

Na tym term inie te  realności także i 
niżej kwoty 1600 zł. a. w. sprzedane być 
m ogą;

O tern zaw iadam ia się strooy i wie­
rzycieli bypotecznych p. Bazylego Koryto- 
wskiego i Antoninę Teklę dw im Jaehim o- 
wiczową nareszcie wszystkich, którzyby jako 
właściciele lub wierzyciele od 30. K w ietnia 
1875 do tabuli weszli, lub którym by obecna 
lub też późniejsza jak a  uchw ała, z jakiego 
bądź powodu wcale lub za późuo doręczoną 
została, przez ustanowionego kuratoi-a Dra, 
R oseuberga z zastępstw em  Dr. T u tak a  i 
przez (dykta .

Stanisławów, 30. Kwietnia 1875.
(1896 3 — 3) E  <1 y  li I.

L 322. C. k. S ąd  powiatowy w L u­
baczowie ogłasza niniejszem , że w sprawie 
egzekucyjnej H erscba Rissa przeciw Matwi- 
jowi i Kseni Zerucbom  celem zaspokojenia 
sumy dłużnej 310 zł. w. a z P n- odbędzie 
się w dniu 28. Maja, w dniu 25. Czerwca 
iw  dniu 30. Lipca 1875. każdą razą o go­
dzinie 10. zrana w tutejszym Sądzie pub li­
czna przym usowa sprzedaż realności Ma- 
twija i Kseni Zeruebów własuej, c ia ła  ta ­
bularnego niestanow iącej, pod 1. 41 w Bor- 
chowie położonej, a to w pierwszych dwóch 
term inach za lub powyżej ceny szacunkowej

w kwocie 1445 zł. ustanowionej, w trzecim 
term inie zaś i poniżej takowej.

Protokół zastawnego opisu i oceuiema 
tudzież i resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tusądowej reg istra turze.

C. k. sąd  powiatowy.
Lubaczów dnia 26. Lutego 1875.

Doniesienia prywatne.

(1924 i-3) 0Zierźawa.
L. 12 314 M agistrat król. stoi. 

miasta Lwowa podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia 
folwarku „za Gajem“ w Błotni, w sta­
rostwie Przemyślańskiem położonego, 
do fundacyi ś p. Stanisława Gosiew­
skiego należącego, na sześć (6) po so­
bie następujących, od dnia 24. Czerw­
ca 1875. liczyć się mających lat, pu­
bliczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert na dniu 15. Czerwca 1875. o 
godzinie 10. przed południem w I. 
departamencie M agistratu przeprowa­
dzoną będzie.

Folwark ten zawiera obszaru 138 
morgów, budynki tak  mieszkalny jak  
i gospodarskie wszystkie nowro pobu­
dowane.

Cenę wywoławczą ustanawia się 
na 800 zł. w. a. jako kwotę obecnego 
rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty mają być zaopatrzone w 
wadyurn wynoszące 10%  ofiarowanego 
rocznego czynszu dzierżawnego, nie­
mniej skreśli oferent w takowej wa­
runki, pod którymi ua wypadek, gdy­
by folwark ten podczas trwania sze­
ściolecia w drodze przymusowej sprze­
dany został, Inb w ogóle zmiana wła­
ściciela nastąpiła, z dzierżawy u- 
stąpi.

Warunki licytacyi przejrzeć mo­
żna w pomienionem biurze podczas 
urzędowych godzin.

Lwów dnia 26 Maja 1875.
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Mamy zaszczyt niniejszym P T. interesantów uwiadomić, Ż8 
uwolniliśmy p. •F©xefa M osalewica, byłego akwizytora na­
szego, od pełnienia służby w naszym stowarzyszeniu, w skutek czego 
tenże nie ma więcej prawa w naszym interesie działać.

Jeneralna, Reprezentacya we Lwowie
9 9 m M d J S k .'W W 'M

Banku ubezpieczeń wzajemnych, w Pradze.
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Zarysy treściwe

o  p o d a t k a c h
v państw ie austryackiem , a względnie

w  G a l i e y i ,  1
i

z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ii fffl

olitera
leczy (i listownie) 4392 6 13 

w W iedniu, Praterstrasse 42.

2-

C Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
•« znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \  
/  ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- f
3  bienie nerwów, kurcze, ból zębów, flukssye, £
4  szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać. /  
H można w ks&dej aptece i w fabryce wa 2" 
(  Lwowie, f in k o  fi y/o 1 z ł .  Si) c t .  )< >/W V ^ V Y V V V Y V V V T \A ^ V Y \

Clayton &  Shuttleworth
we Lwowie i Czemiowcach,

0 t  
4 , 6 -

S #  I s l  '"X, %  4 vrm
■•••■ ̂*-5vVi_fiSiii. ™..

dla użytku kandydatów  do urzędów i 
na inspektorów  podatkow ych , u rzęd n i­
ków sądow ych i tabu larnych , c. k. no- 
taryuszów , sekre tarzy  gm in, zwierz- 
ności gm innych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów  finan­
sowych i w ogóle podatkujących

UŁOŻYŁ

JÓZEF WINHARD,
ces. król. inspektor podatkowy

Takowe nabyć można po zniżonej cenie 
3  złr. 5 0  ct. 

w Adaiinistracyi „Gazety Lwowskiej"
1283

Zawiadomienie. 1910 2 ~3
P  H enryka Obmińskiego dotychcza­

sowego mego pełnom ocnika, byłem  przym u­
szony z tej posady usunąć, odwołuję więc 
ninjejszem  temuż udzielone pełnom ocnictwo 
z tem  że jakiekolw iek in teresa  przez tegoż 
w im ienin mojem od dn ia  dzisiejszego zd z ia ­
łane, za nieobowiązujące mię uważać będę. 

J u liu sz  J a n iszew sk i, 
w łaściciel dóbr W ołcniowa i S am ek  

W ołcniów, dnia 25. M aja 1875.

o J6. L. DADBE & C
i i n W i e n ,  I. Maximilianstrasse 3.

Annoncen-Expedition,
Officielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
| Deutschlands und des Auslandes.
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Nakładem wydawnictwa 
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ipĘT*’ opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  G a l ic y !  

przez Edwarda Windakiewicza
c. U. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„Gazety Lwowskiej41 

po renie % z ł . te. a,
1555

H < S > €»0> €> 000  O O O O O O O * ^
F r z e w y  b o r n e

przez „Saez-Odesse" sprowadzane

chińskie
po złr. 4 .0 0 , 3 .8 0 ,  3 .4 0 ,  2 .8 0  i 1 .8 0 ,  
w y s ie w k i  z  h e r b a ty  po z ł r .  1 .2 0  

zet f u t t ł  w a y i  w ie d e ń s k ie /
V tylko w handlu

| O Stanisław a Markiewicza
i 1^(52 2i) -v«r© L w o w i e .
i l i P ^ O O O O O O O O O O O O O ^ W

polecają

o r y g i n a l n e  a r .  1W S . :  

Jołmstona kosiarki
z kutego żelaza.

Wooda kosiarki
wiedeńskiego wyrobu.

* - b r - r  
-  - ■ ■ 1h :i

i.- •

: IBSBBH S B  ESI SŻ3 ESI I Si
W &  8S«2!

i | |  lekarstwami nisszkodliwemi leczy podług ^  
i U n»ino\v>>zcj 1 ua jdoskrino lsz  j  luclpsly fe 

l i  w  g m n t o w n i o  , i
| S  bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą, fg 
I H  dyskrecyą wszelkie ®

.7 słabości tajemnicze 3
I skórne

: ®  lekarz p tó t  Mećjcyny, Chirurgii 5 Akusser, H
i  specyalista chorób tajemniczy cli &

j j  J a s ,  K a r p i e l  fj
i ® mieszkający i>
■ gj przy u licy  Sobieskiego Wr. 1 2 ,1. piętro jjg
1 fx (gdzie adm inistracya „Gazety Narodowej"),

® ordynuje od 8  — 12 przed-, od I —  5  popołudniu, §f 
Zaradza także iin p n fe n c y i (osłabieniu ss 

Biły męzkiej) p o iu c y i, B p lu w em  kobiet, §  
g  b lu d a e /.re  i n ie p le tl iio śc i. gl

OO O O O O CO O O O OOO C K lO O O C O O O O O O O aO O O p 3 ^ T W B - S a * hfc "* h“ 6
O  L. 13 1 8 1867 3 ii Ł  (U22 2 S -« g
X  Ak i> • i i i ,  » i > M . « H K a b s is b & S S £ £ i  figs s b m m i  ^ m m

KANTOR WYMIANY
c. k . u p r z y w .  g a lic .

a k c y jn e g o  B a n k u  Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y
pod. warunkami najprzystępniejszymi.

jgggT' W sasy s tK ie  p o l e c e n i a  * p r o w i n c j i  w j k o n n f ą  s i ę  b e s a w ł o c z n i e  
p o  k n r s i e  d z i e n n y m ,  (1121 25—?)

te^sea

s Galicyjska kasa oszczędności we Lwov/ie.
O  Dyrekcya galicyjskiej kasy oszczędności niniejszem zawiadamia 
O  Szanowną publiczność,
Oo iż od zaliczek udzielanych na papiery wartościowe,
O z n i ż a  s t o p ę  p r o  c e n t o w ą ,  z  t  a a  €1 
§  o d  s t a  r o c z n i e ,  począwszy a d  d a l a  
O  ! •  C z e r w c a  fo. r .
|  - L w ó w , dnia 24. Maja 1875. w
Q G Q O Q O Q ® O m m o m Q ® Q ® O O O Q ® Q ® 0 ® Q O ®

L. 9.54.ii
i
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i
X

Skarb W atażk i
P o w i e ś ć  z  k o ń c a  X V I I I  w i e k u

przez WŁADYSŁAWA ŁOZIŃSKIEGO.
W a .s ja n a  — Nakładem  GebetUnera i W olffa — Stron S26, 8')

opuściło właśnie prasę —  i jest do nabycia w księgarni w  t OWeg o .

G u bryn ow icza  i Schm idta js
p i*zy  p la c u  ś w . P u c  kią w  b z o w ie , j$(

K O H K 1 J B S .
Celem obsadzenia opróżnionej po- 

i sady Sekretarza przy Radzie powiatc- 
| wej Rzeszowskiej, z ; oczną płacą złr. 
I 800, rozpisuje się konkurs do dnia 1- 

Lipca r. b
Ubiegający się o tę posadę ma- 

i ją  wykazać się kwalifikacyą na urzę- 
i (jnjj5a konceptowego w sprawach adrni- 
j nistracyjnych, oraz z dotychczasowego 
■ swego zatrudnienia, posiadać dokładnie 
| język polski i niemiecki, i złożyć kau- 
! cyę do wysokości swojej rocznej płacy 

Podania ubiegających się mają być 
a wnoszone do Bióra Wydziału Powia-

Z Wydziału Rady Powiatowej. 
Rzeszów, dnia 24. Maja 1875.

^ s i m i a e l s o i a s a  O h i h I m m i 1 

Royal żniwiarki
z przyrządem do podnoszenia stołu

(3tuflułJp»flrrirtjtitug). 

Wooda żniwiarki
z przyrządem do podnoszenia stołu.

el" o l m s t o n a  
sławne żniwiarki

n a j n o w s z e ]  I s o n s ^ r a l s c y l ,

„Spring balance“

Grabie z kutego żelaza
ze stalowymi zębami i koziołkiem

lub bez tegoż.

Amerykańskie grabie
z koziołkiem.

Howarda przetrząsacze 
sian?„.

A p a r a t y  d o  © s tr a e m a  
noży od żniwiarek według naj­

lepszej konstrukcyi,
również

wszelkie inne machiny rolnicze.

H T  U d z i e l a m y  z u p e ł ­
n ą  g w a r a n c j ę  

n a  w s z e l k i e  m a e in n y .

Clayton &  Shuttleworth
L w 4 w ? 

ulica Czarnieckiego Nr. 4.

C z e r n i o w c e ,  
ulica Lwowska Nr. 1213.

Illusłrowane cenniki bezpłatnie.
(1878 3-?) _______________

Z drukarui U. W uiiar/a wt Łwuwie.


